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KGNIECZKEW  ̂NIOSKI Ociemniali inwalidzi w hołdzie Marsz, Piłsudskiemu
P g incydentach niemiecko-ausf.rjack.

Niema sprawy lak źle saczę te j ,  z 
k t ór e j  nie nio/ .naby w y c ią gn ąć  ku 
rzyści .

YYobec w y p a d k ó w  w Aus t r j i  m o ­
żna zająć  dwa s t a n o w i s k a : n a  pods ta  
wie  zdobytego  do św ia dcz en ia  s t a r ać  
bit; na  przyszłość o un iemo żl iw ien i e  
n ie m ie c k ic h  p r o w o k a c y j  lu,h też 
s twierdz ić ,  że zostały dokonane ,  p o ­
w ażne  uchylen ia  względem t r a k t a ­
tów,  że Niemcy pogwałci ły  z o b o w ią ­
z ani a  f o rm a ln e .

Stojąc  na  pierw szem s tan ow isku ,  
m o ż n a  zadowol ić  się zape w n ie n ia m i  
przysz łego  bezpieczeńs tw a.  Pa t r ząc  
j e d n a k  z drugiego  p u n k t u  widzenia ,  
d o c h o d z im y  do pr ześw iadczen ia ,  ze 
na le ży  s tw ie rdz i ć  po pe łn io ne  błędy 
by  mó c  ich w przyszłości  un ikn ąć .  
Czyż m o ż n a  nie s tawia j ąc  w ten sp o­
sób sp rawy ,  p r o w a d z i ć  po l i tyk ę  ug­
r u n t o w a n ą  na  z a u fa n iu  do Niemiec,  
w ia r y  w ich obietnice ,  p o s z a n o w a n ia  
t r a k t a t ó w  oraz  u z n a n ie  Rzeszy za lo­
ja lnego  cz łonka  Ligi Narodów,  za n a ­
ród  prze ję ty  d u c h e m  P a t  tu Czterech?

Włos i  wypowiedz ie l i  się o twa rc ie  
za p ie rw sz y m  wn iosk iem.  B ezpoś re ­
dnio  po rozum ie l i  -się z Be r l inem wży­
li sub te lnych  ś r o d k ó w  poli tyki  k l a s y ­
cznej .  Z a p e w n io n o  ich, że rząd  n i e ­
m ieck i  zcobi wszys tko ,  co jest  w jego 
mocy,  aby  u n i k n ą ć  na przysz łość  in­
cydentów' ,  k t ó r e - s p o w o d o w a l y  tę in­
te rwencję .

Zapew.ne m o ż n a b y  dużo  p o w ie ­
dz ieć o wa r to śc i  p o d o b n e j  gwa ranc j i .  
On ie tn i ca  ta nie da je  wysokiego  w y ­
o b ra ż e n ia  o po w a d z e  rządu ,  który nie 
j e d n o k r o t n i e  wykaza ł ,  że um ie  użyć  
kija.  F o r m a  takiego  zo bow ią zan ia  11- 
Suwa rów nie ż  wsze lką  o d p o w ie d z ia l ­
noś ć  za ubieg łe  w y p a d k i  Na przysz.- 
lość o g r a n i c z a  się o n a  do uk ró cen ia  
na d u ż y ć  w dz iedz in ie  r a d jo fo n j i  i a- 
wjacj i ,  om i j a  j e d n a k  fak t  zasadniczy:  
otwTar tc  popi< r an i e  przez  Nie mcy r u ­
c h u  h i t l e row ski ego  w  Aust rj i .

Jeś l iby  k io chc iał  się ogr an iczyć  
d o  przes t rogi ,  mógłby'  b y ć  z a d o w o l o ­
ny z o b r o t u  s p r a w y  Lecz Anglja,  j ak  
i F r a n c j a ,  zajęły inne  s ta no wiska .  
T w ie r d z ą c ,  że Niemc y pogwałc i ły  tra 
k łuty ,  śm ia ło  wkroczyły na  drogę  roz 
pa t rywmnia  z tego p u n k t u  wsze lk ich  
konf l ik tów Interwencję s t a r a n n i e  
p rz em y ś lan o .  S t a r a n o  się o współti-  
dz iał  Włoch ,  k tór ego  o d m ó w i ł y  , aby  
z a d e m o n s t r o w a ć  swoje  o d r ę b n e  s ta ­
n o w is k a ,  wyprzedz i ły  in t e rw en c ję  
a n g ie l s ko - f r anc us ką .  R ządy  Anglj i  i 
F r a n c j i  z całą  ś w ia do m ośc ią  tej  s y t u ­
ac j i  o p r a c o w a ł y  id en ty czną  notę,  w 
k tó r e j  s twierdz i ły  f o r m a l n e  p o g w a ł ­
cenie 80 a r t y k u ł u  T r a k t a t u  W e r s a l ­
skiego,  k o n w e n c j i  Ligi N a r o d ó w  i 
p r z e d w s t ę p n y c h  r o k o w a ń  do P a k t u  
Czterech.

Po  o t r z y m a n i u  tej no ty  Nie mcy od 
m ó w i ł y  uz n an ia  po p e łn io n y c h  o lą­
dów.  Zmieni ło  to ca łk iem  sytuację.  
Z na lez io no  się wobec  n i e p o r o z u m i e ń  
co do donios łości  t r a k t a t ó w ,  co jest 
s p r a w ą  po ważną .

Przy o k a z j i  w a r t o  odsłonić  p e w ­
ne n ie ja sno śc i ,  k tó r e  powsta ły przy  
tw o rzen iu  pa k tu  Czterech.  F r a n c j a  i 
Angl ja  s toją  na  s t a n o w is k u ,  że P aki  
R zym sk i  tylko  w t e d \  może  mieć z n a ­
czenia,  jeżeli  p o s z a n o w a n i e  p r a w  i n ­
n y c h  p ań s t w ,  w y m i e n i o n y c h  w przed  
w s t ę p m c h  r o k o w a n i a c h  będzie  p o d ­
s ta w ą  p o c z y n a ń  p o l i ty c z n y c h  w sp ó l ­
ników'.

Nie mcy tw ie rd z ą  że P a k t  Czterech  
n ie  m a  n ic  wspólnego z p o g w a łc e ­

n i e m  t ra k ta tó w7 i że to n ie  p r z e s z k a ­
dza  im na leżeć  do Pa k tu .  S t an o w isk o  
to jest  .słuszne, jeżeli  p r z y j m i e m y ,  że 
P a k i  Czte rech  prze c iw ny jest  u t r z y ­
m a n i u  t r a k ta tó w .

Musolini  n ie ty lk o  przez n i e p o r o ­
z u m ie n ia  co d o  p r o c e d u r y  o d m ó w i ł  
współudz ia łu  z F r a n c j ą  i Angl ją,  z d a ­
w a ł  on sobie sp ra wę ,  że po łożenie  by

loby hez wyjśc ia ,  gdyby mieszać  P a k t  
Czterech z in cydent em  au s t r i ack im .  
Mussol ini  s tworzy!  Klub P o k o j u  i 
w p r o w a d z a j ą c  gracza pod e j r zan eg o  
g w a r ą n t o w a l  jego puMępowaniłN -

Obecnie  Nie mcy  o s z u k u ją  i dały 
się z łapać  na g o r ą c y m  uczynku.  Kie­
r o w n i k  Klubu s ta ra  się z a m a s k o w a ć  
to o .zustw o. Dwaj  inn i  cz łonkowie  
ost ro  pr o t es tu ją ,  t iaiąc w ten sposób  
do  z rozum ienia ,  że oczeku ją  o t w ar t e j  
gry.  O d p o w ia d a  im się, że się n a  tem 
nie z na ją  i że n a w e t  nic wiedzą  jakie  
są s t o sow ane  pra wi d ła  w ty m  domu .  
Cóż uczynią?

Logicznie  biorąc ,  po w in n i  opuśc ić  
salę, t rzasnąwszy  drzwdumi i o z n a j ­
mi a jąc ,  że nie chcą  dłużej  siedzieć 
w p od e j rz ane )  kari  /ni ie.  Nie z a j m u ­
jąc tego z d e c yd ow ane go  s tanowiska ,  
‘pr zechod ząc  m i m o  oszus twa ,  d a r o w u ­
ję się winę  i p o z w a l a  na p o w tó rze ni e
jej-

S zuk ani e  in te r wenc j i  Ligi N a r o ­
dów da łob y  tylko  dowód,  że w y p a d k i  

iszłe wT Austr j i  nil  weszły w kol izję 
z P a k i e m  Lzlerech.  a więc, że to k o n ­
s o rc ju m  jest n a r z ę d z ie m  rewiz joms-  
lyczuem.  Czyż dla z a r e j e s t r o w a n i a  po 
d ob n eg o  w y z n a n ia  t rzeba dać  po w ód  
'o n ow ej  m a n i f e s t ac j i  bezsi ły,  —  Li ­

ga Narodów nic mogłaby uczyni ć  nic 
innego?

M oi m i  robić,  co s ię  chce, s t a n o w i ­
sko jest  jasne .  AJbo Pakt  Czterech  ma 
zape wnić  p o s z a n o w a n i e  t r a k ta tó w ,  a 
więc-  został  pogw ałcony ,  albo też, 
Pakt  nic jes t  w d a n i e  zapewmić p o ­
s z a n o w a n ia  t r a k t a t ó w  i nie  da je  n ie ­
z b ę d n y c h  g w a r a n c y j  po ko ju .  S. B.

D w aj o r i e m n l i l i  i n w a l id o  chnr. Wnio- 
szews-ki i sf. lilii 11 t. mim rek k i nr w  w knńcu 
lipca w vriis/yii  z Bvdgi.\szczy <pU‘;;/.o (b> W:u- 
szuwy w celu złożenin hoiWu M arszalkowi f i l  
sudskfcumi w- 13-lą rot znicę  z wvri ę:vt\\ a przy

in-

Y\ yRSZAWA 
m. przed  p o łu d n ie m  p. m i n i s t e r  op iF 
ki spo łeczne j  dr.  Hubick i  i p o d s e k r e ­
ta rz  s ta nu  dr  P i e s t r z y ń s k i  przyjęl i  
na a ud ie nc j i  oc ie m n ia ły c h  inwal idów 
w oj en n y ch :  chorążego  M ik o ła ja  Wa-
loiszewskiego. k a w a l e r a  krzyż a  Yirtu- 
ti Militiiri i s ta rszego  u ła na  S t an is ł a ­
wa  G r a b a r k a  odz na czoneg o krzy-

W N I E M C Z E C H .
Przygryw ki do procesu o podpiieuie Reichstagu

Dwa listy otwarte nadprokuratora Trybunatu Rzeszy.
BER LIN,  (Pat).  Biur o  W olf fa  o g ­

łasza 2 listy, w y s to s o w a n e  przez nad-  
'p r o k u r a t o r a  T r y b u n a t u  Rzeszy,  j e ­
den  do  p r z y w ó d c y  szw edz k ic h  soc jal  
n y c h  d e m o k r a tó w 7 B ra n t in g a ,  d rug i—- 
do f r a n c u sk ie g o  p is ar za  R o m a in  Rol- 
ł anda ,  w7 zw ią zk u  z o c z e k i w a n y m  pro  
cosem o pod/palenie Reichstagu .

P ie rw sz y  list do B ra n t i n g a  zosta ł  
s p o w o d o w a n y  w y w i a d e m  p r z y w ó d c y  
szw edz k ic h  so c j a ln ych  d e m o k r a tó w  
w k o p e n h a s k i m  dz i en n ik u  ..Social- 
D e m o k r a t e n “ po d  tył. ,,P r aw  da o p o ­
żarze  Rei chs tagu  mus i  wy jść n a  ś w i a ­
tło dz ienne" .  W  w yw ia d z i e  tym B ra n  
t ing ja k o  członek m i ę d z y n a r o d o w e j  
komi s j i  p r a w n i k ó w ,  zb ie r a j ące j  się 
n i e b a w e m  w H a d z e  dla  w y d an ia  opi- 
nji  w s p r a w i e  po d p a le n ia  Reichs tagu 
podkreś l i ł ,  żc kom is ja  la p rzv  w yd s-  
n i u  orzeczenia  oprze  się na p o s i a d a ­

n y c h  w r ę k u  swem rze czow ych  zeEl 
m in ia c h  różmych osób.

YY obije tego n a d p r o k u r a t o r  T r y ­
b u n a ł u  Rzeszy ape lu je  do Bra-ntingr 
ażeby7 p o s ia d a n e  dow7ody i adresy  
Świadków,  mog ących  w tej spr awie  
z łożyć zezna n ia  doręczył  T r y b u n a ł o ­
wa Rzeszy jak n a jp rędze j  p rzed  z a p o ­
w iedz ia ny m  procesem.

W  d r u g i m  liście do pNai  za Roma 
in Rol landa  n a d p r o k u n i l o r  czcili  a l u ­
zję do  ogłoszonego do z nak om i te go  
p i sa rza  listu o twar tego ,  w ed łu g  k t ó ­
rego pos iada  011 In formac je ,  w yAlu 
cza jące  winę  oskażonycl i  Bułgarów. 
Nadprok  u r a l o r  prosi  równ ież  Roma- 
in Hollanda 0 dosiarcza air  11111 f ak t y  
c / i iych mat i  r jałow7, na podstaw ie któ 
rycli  op ie ra  twie rdz en ie  o n i e w i n n o ­
ści o s k a r ż o n y c h  o po d p a le n ie  Reicii- 
s lagu Bułgarów.

Obławy na komunistów
B ERLIN. (Pa t) .  Po d c z as  dz is ie jszej  obła  

wy n a  k o m u n is tó w  w B erlin ie  a r e sz to w a n a
osoby, k tó re  p rzew iez io n o  d o  obozów  kon 

een teaey jnyeli  W edłuR k o m u n ik a tu  polic ji 
w y k ry to  eenlrali ;  k u r je r s k ą ,  na  czele k tó re j  
s ta ł  k o m u n is ta  Piitnow. W śró d  18 z a lrzy m a  
n yeb  e / ł i  nliów zn a jd o w a ć  się  m ia ł  były rad  
uy B e r l ina  D it tbcnder,  k tó ry  —  ja k  in fo rm u  
je  p ra sa  —  p raco w ać  m ia ł  wspólnie  z iaj 
n j m  e m isa r ju sz rm  m o sk iew sk im  Yogelsan- 
g iem, p rz eb y w a jąc y m  obecnie  w Znryehu .
0  oalszyeli  ob ław aeli  don o szą  ró w n ież  z 
Iśrólew ca gdzie p rz ep ro w a d z o n o  rewizję ,  po 
Szukujgę b ron i  i m a te r ja łó w  ag itacy jnych .  
Areszći ,waiio 4 osoby. W Kolonji ,  po  p rz e ­
p ro w a d ze n iu  rew izj i  w 34 m ie szk an iach  na  
p rzedm ieśc iu  ro b n tn iezem  a resz to w an o  4 o- 
soby u ki "u-y cli zn a lez io n o  u lo tk i  ag i tacy jne
1 bron. W  m ie jseow ośe i  Kocuigstein  (Pala  
t y n a t '  w y k ry ło  t a jn a  d ru k a rn i ę  kum unis tyęz  
ną.  W czasie  o b ław y  pinl F r a n k f u r t e m  n ad  
M enem d osz ło  do  w y m ian y  s t rz a łó w  między 
polic ja  o, z a t rzy m y w a n y m  przez  n i ą  p e w n y m  
n n  toey ld is lą  k ló re m u  uda ło  się  zbiec.

Ntsr.-socj. żądają ziemi pod 
kolonizację.

BER LIN,  (Pat).  N a r o d o w i  soc ja ­
liści ogłosili  odezwę,  n a w o łu j ą c ą  
wie lką  własność  z iemską ,  a by  „we 
w ła s n y m  in te re s ie "  od da ła  z iemię no 
cele ko lon izacy jne .  Odezwa wy raża  
przeKonanie ,  że wielka  własność  zi t-  
nnska w y k aże  ta k ą  s am ą  ofiarność ,  
j a k  i pozos lałe  gałęzie żyeia go sp o­
darczego.

Wezwanie do szeregów 
hitlerowców rosyjskich.
ESSEN. ( Pat) .  W  tu te jsze j  p ra s ie  ukaza  

la s ię  odezwa,  w zy w ająca  Rosjan, U k r a iń ­
ców i obyw atel i  ro sy jsk ich  d o  p o d a w an ia  
swyeli adresów celem u tw o rz en ia  o rgan izac j i  
h i t le ro w sk ie j  w7 Zag łęb iu  B utny .  Akcja  wer 
b u n k o w a  sp o c z y w a  w rę k ac h  n ie jak iego  Sie 
czenki.

Aresztowanie i pobicie 
robotnika polskiego.

ES SE N,  'Ta t) .  W D u is b u rg u  a r e ­
s z to w a n o  ro b o t n i k a  po lsk iego,  n i e j a ­
kiego Kuzclę.  pod  z a rzu te m  u p r a w i a ­
nia p r o p a g a n d y  k o m im is ty c . i i e i  Ku- 
żelę s p r o w a d z o n o  do B r u n a t n e g o  D o ­
mu,  gdzie go silnie pobi to.  Nie m o ­
g ąc  m u  nic udowodnić ,  wypu sz czon o 
po na woiność,  grożąc,  żc w w y p a d ­
ku  u ja w n ie n i a  j a k ie jk o lw ie k  s tycz­
ności  z k o m u n i s t a m i ,  zos ian ie  on ro-,z 
s t r z c i a n j .

Obostrzenia graniczne.
BER I. IN,  (Pat).  P r u s k i  min is te i  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a ł  rozpo rzą  
d z r u ą  ni«Kią k torego,  o b y w a te lo m  
n i e m ie c k im  o p u sz cz a ją c j  m na  stałe 
t e r y t o r j u m  Rzeszy, p r z e k r a cz a ć  w o l ­
no gra n ic ę  ty l ko  w mie jscowośc iach ,  
w s k a z a n y c h  im przez  władze  przy  u- 
dz ie lan in  wizy wjazdo we j .  O k a ż d o ­
ra z o w y m  wyjezdz ie  u w i a d a n u a n e  b ę ­
dą  n ie mi eckie  władze  c e ln e  o dn oś ne j  
s tacj i  g ran iczne j .

Śpiewają tylko aryjczycy.
B ER LIN . (P a ‘). P^ż^wodnk-żĄcy n iem iec  

kleiło zw iązku  śpiewaczego B ran  n e r  w y d a ł  
2urz{]:izeniti, k tó reg o  m ocą  w szystk ie  Mano 
wiftka w zrzesz  ornych o rg a n iz ac jac h  śpiewa 
czych m u szą  bye (tbsadzoiie wyłącznie  przez 
a ry jczy y k ó w .  Gzi o o kow ie  z a rz ąd u  i dyrygent 
ci Żydzi  m u szą  złożyć 6we m an d a ty .  W&zyScy 
Żydzi, k tó rzy  ^ t ą ^ U i  do Z w iązku  po roku  
1914, zo.slali sk re ś len i  z iis«ty cz ło n k ó w  z wiąz 
k u .  W y ją tk i  czynione  m ogą  być  -lylko dla 
b y łych  żo łn ie rzy  f ron tow ych .  P rz y jm o w an ie  
n o w yc  h c z lonk. ó w 11 i<‘— a r y j c z yk ó w z o sl a i o 
zakazane .

byli w pon ied z ia łek  ra n o  do W arszaw y .
<Na górnem  zd jęciu  oba j  oc iem nia li  

wali o1 z i p rzed  w y ruszen iem  w p odróż :  na  d o ­
le — inwalidz i  wpisu  ją  fiię do  księgi a ud  jen  
vj o n a I nej w H. ■ I we de r ze.

U ministra opieki społecznej.
(Pat) W  d n iu  16 b, ż e m  w a l e c z n i ch. Ociemnia l i  in\i al jd 'i 

j irnyłiyii w to w arzy s tw ie  m jr .  W a g ­
nera.. kpf.  W ro czyń sk ie go  i p rezesa  
Z w i ą i k u  Ociemni  liyeli ż o ł n i e r z y  na 
\ \ TieIkopolskę.  P o m o rz e  i .Śląsk. Mjr. 
W a g n e r  zapo zn a ł  p. min is t ra  z losem 
oc ien iu i a iych  inw al idów  w o je nny ch ,  
p rz eds lu win jąc  .zereg p ró ś b ,  k l ór e  p. 
m in is te r  p rz yr zek ł  uwzględnić.

Inż. Nesferowlcz przerleslony 
w stan nieczynny.

WARSZAWA. (Pat).  P a n  Prez \  
den t  Rzec-zypiispolilej p rzcn ićs l  z dn. 
1 wrześn ia  r. h. w s ta n  nissezynny pro-  
fe sora  inż. Ncstorowicza.  d y r e k to r a  
d e p a r t a m e n t u  dro goweg o w Minister  
•stwie Komiinikii ,c ji. ł i t ' równic  Iw o dc- 
j j a r t a m e n t u  drogow ego p. m in is te r  
k o m u n i k a c j i  ]>owierzył inż. Ste fanów 
N owickiemu.

Po zgonie gosła japońskiego
WARSZAWA. (Pal).  Po g rz e b  zma 

riego posła j a p o ń s k ie g o  I ł i r u o k i  Ka- 
wai  odbędz ie  się we  czw ar te k  w go­
d z in ach  przed  p o łu d n io w y  cli.

Minis te r  Schae tze l  p rz y b y ł  wczo- 
ia j  do  pose ls tw a  japo ńs ki eg o ,  gdzie 
złożył  ko nd o łe n c ję  ta m te js zem u  c h a r  
ge d ‘af fa i res  oraz  pa n i  Kawai .  mał-  
żonce zma r ł ego  posła.

Sm ierś lotnika.
BE RN,  (Pat).  Z p o w o d u  u t r a h  

szybkośc i  n a  w i r a ż u  s pad ł  do jezio:  i 
Genewskiią^o samoilot woj  kowy.  P i ­
lot pon iós ł  śmierć .

Up?ły w Szwecji.
(Teł. wł.) S m a rz ę  się i gotuję,  bo 

m a m v  w  ty m  r o k u  w S/w ec ji w-prosl 
p o d z w r o t n i k o w e  ciepło, k a ta s t r o f a ln e  
naw7et w pó łn o c n j  cli częśc iach kra  ju. 
T a m  słoiice prażc dz ień  i noc  przez 
d w a  mies iące  i su sz a  zi l i szc/yla z u ­
pełnie'  i t ak  już  dość  n ik łe  urodza je .  
Przez  przesz ło  mies iąc  by l i śmy n a j g o ­
rę t s zym  k r a j e m  w Eu ropie .

W  naszwch oko l ic ach  up ad ły  j e d ­
n a k  w k o ńcu  liipca mi łoś c iwe  deszcze 
i t eraz m a m y  idea lną  pogodę ,  k t óra  
spodz iewani  isię, nareszc ie  i do Polsk i  
za j rza ła  W G. St.

Skutki moraturjum 
rumuńskiego.

LONDYN,  (Pat).  M o r a t o r j u m  r u ­
m u ń sk ie ,  do tyczące  .pożyczek z a g ra n >  
cznych,  b y ło  z up e łną  n i e s p o d z ia n k ą  
dla Gita lo ndy ńs ki ego  i odbi ło  się nie 
k o rzys tn ie  n a  ku r s i e  obliga-cy.j r u ­
m u ń s k i c h  n a  giełdzie ' londyńskiej .

4 proc .  pożyczka  r u m u ń s k a  z r o k u  
'922 sp a d ła  z 24 na  20 p u n k tó w .  Ró 
wnież  7 proc.  po życzka  spad ła  o f  
n u nk ty ,  m i a n o w ic ie  z 35 na  39 pu.nii- 
tów7. Dziennik i  po d k reś la ją ,  że ru- 
mu-skie m in is te r s tw o  iskapbu poszło 
za p r z y k ł a d e m  dr.  Sc h a c h ta  i ogłos-i- 
w-szv m o r a t o r j u m ,  s t a r a  się t a rg o w ać  
z w ierzyc ie lami .  —  Lo n d y n ,  p o d o b ­
n ie  jak. -Paryż  i Nowy  York,  jest  hez- 
po>rednio  z a i n t e r e s o w a n y  w taj spra 
wić. O ile chodzi o L o n d y n ,  wchodzi  
w grę przesz ło  60 mi l jon ów  fan tów  
\Y ko ła c h  City k r o k  r z ą d u  r u m u ń ­
skiego,  z d a n i e m  tycli  kół,  j edynie  za ­
szkodzi  k r e d y to w i  r u m u ń s k i e m u ,  
gdyż zmn ie jsz y  możliwTo.ść u / y s k a n i a  
w przysz łośc i  k r e d y t u  na do go d n y ch  
wra ru n k a c h .

Miljony za zniszczenie 
zbiorów.

W ASZYNGTON (Bat). K ie ro w n ik  organ i  
i a c j i  k re d y tu  d la  f a rm e ró w  osv,-iadezył, że 
za  zgodą  p rezy d en ta  Hoosevelta  p ro d u c eu  
tom  b aw ełn y  zostan ie  w y p łacone  J 10 mii.jo 
nów d o la ró w ,  a  p ro d u c en to m  zboża 90 m il ­
jo n ó w  z a  zniniej-szenie p r o d u k c j i  P ia n ta to  
rzy  b aw ełny  zniszczyć m a ją  25 —  50 proc.  
sw o ich  zb iorów . Za w s p o m n ia n e  su m y  nie 
b ędą  p o t r ą e a n e  na leżnośc i ,  p rz y p a d a ją c e  od 
p ro d u c en tó w  sk a rb ó w  i państw  a.

Autobus wpadł d i rowu.
PIO TR K O W . (Pat) .  I b iegłe j  nocy  n a  szo­

sie, w io d ące j  z  P io t rk o w a ,  w y d a rzy ła  się  ka 
te s t ro fa  a u to b u so w a  Autobus f i rm y  Citroen,  
u t r zy m u jąc y  s t a lą  k o m u n ik a c ję  a u to b u so w ą  
m iędzy  Łodzią  a  S topnicą .  v pobliżu  P rzy  
g łow a z jeeh a t  z szosy i w pad ł  do ro w u .  
gdzie  p rzew róc i!  się. Jed e n  z pasażerów , nie 
j ak i  A b ra m  L e d e rm a n  z C h m ie ln ik a  został
e ieżko  pocieniany, a pozosta l i  p a saże ro w ie  w 
liczbie 19 osób w raz  z obsługą ,  odnieśli  ł że /  
sze  rany .

Na zakończenie manewrów
T O K J O ,  (Pat).  Cesar/,  o d p ły n ą ł  na 

po kł ad z i e  k r ą ż o w n i k a  do w ysp  B o ­
n in,  gdzie odbędz ie  się zakończeni e  
m a n e w r ó w  f loty ja pońskie j ,  w k t ó ­
ry! h nierze udz ia ł  p rzesz ło  100 o k r ę ­
tów wo je nnyc h .

BB

Znowu Japcnj? walczy z Chinami.
PRYWATNA KOEDUKACYJNA

SZKOŁA ADMINISTRACYJNO - HAiOLOWA
• im. prez. Narutowicza w Wilnie, ul. Uniwersytecka 9.
Z p ra w a m i 4 -le tn lc h  S z k ó ł  P a ń s tw o w y c h  s to p n ia  g im n a z ja ln e g o .

S z k o t a  p o s i a d a  W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n o  K o m u n i k s c y j n o - H a n d l o w y  ( t a r y f o w o - k o  
l e j o w y ) .  Ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  u p r a w n i a  d o  o b j ę c i a  s t a n o w i s k  u r z ę d n i ­
k ó w  11 ka t .  w  p a ń s t w o w e j  > ł u ż b i e  c y w i l n e j  o r a z — d o  s k r ó c o n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  
w  s z k o l e  p o d c h o r ą ż .  r e z e r w y .  D l a  n i e z a m o ż n y c h  o p ł a t y  z n i ż o n e .  P o c z ą t e k  r o k u  
s z k o l n e g o  2!  s i e r p n i a  r. b.  Z a p i s y  p r z y j m u j e  k a n c e l a r i a  s z k o ł y  o d  g o d z .  lO— 13. 

P r z y  s z k o l e :  K ursy  P isa n ia  n a  M a szy n a en .

L O N D Y t ^  (jPa'G. P r a s a  angie l ska  
do n o s i  z Pekinu ,  że w o js k a  ja p o ń s k ie  
w s p o m a g a n e  przez  oddz ia ły mongoi -  
sk i e t jftijęły w czor a j  m ie js cow osc  Do- 
łon ner ,  w mo ng ol sk ie j  p rowinc j i ,  g r a ­
n iczące j  z Dzehol i p o s u w a ją  się d a ­
lej w k i e r u n k u  p o ł u d n i o w o - z a c h o d ­
n i m  ku  Muro wi  Ch ińs k ie mu .  W o j s k a  
chni sk i e  s la w ia ją  zacięty opór .  O i- 
w ó d z tw o  wojsk  c h iń s k ic h  bezskutecz­
nie z\v3-ącn uw agę  J a p o n j i  na  roze jm,  
p o d p is a n y  w dniu  1 czerwca  r. b.. k tó

r y  m ia ł  z a koń czyć  walk i  w p ó ł n o c ­
n y c h  C h in a c h  oraz  na z m i a n ę  syt l i i-  
cji, w y w o ł a n ą  przez  us tą p ie n i e  mar  
-Szalka F a n e a .  J a p o n j a  k a m p a n j ę  tę 
u z a s a d n i a  tem,  że oddz ia ły  F a n g a  wy­
k a z y w a ł y  te nd enc je  k o m u n i s t y c z n e  i 
z n a jd o w a ły  się pod  w p ł y w e m  Mosk 
wy i K an to n u .  Za jęc ie  D o lo nnoru  m a  
donios łe  znac zen ie  dla o b r o n y  pro  
winc j i  Dżehol  oraz  d r ó g  h a n d lo w y c h  
w io d ą c y c h  przez  p us ty ni ę  Gohi.

W ł A D O K C S a z K O T Y N A
W ZNOW IENIU L IT E W S K O  NIEMIECKICH 

ROKOWAŃ H A M iL O H  YCH.
.Lu-1uv(/s Aidus" \ r .  ISO. W  dn iu  10 bu i 

d y re k to r  n iem ieck iego  M-siwm Sjiniw Zagr. 
yicyer, k tó ry  przybył dp Litwy jako  j f i e w j  
dn iczący  delegacji  n iem ieck ie j ,  ziożyi wizytę 
] i rem je ro n i  Tubetiusowi. W  cziwie wizyty  o- 
m ów ione  zostały  mier-ozs-trzygnięte do tąd  
■sprawy, dotycią-ee s lo su n k ó w  l itewsko - 
niem ieck ich .

,-Rytfcs" Nr. 182 donosi ,  iż d r  Meyer no 
wizycie z łożonej  wraz z p 06lem Zcchlinem 
u p r e m je rn  T ubelisa  uda ł  się do  Berlina  w 
celu poinform ow a.n ia  sw ea#  rz ąd u  i z as ięg ­
nięcia nowycli i i is lrukeyj  W  związku  z tem 
krąiżą ipogfoeki, iż l i tewsko - n iem ieck ie  ro 
k o w an ia  handlowo1 ponow nie  n a p o tk a ły  nie 
d a jące  się przezwyciężyć  przeszkody .  P a n u j 11 
p rzek o n an ie ,  iż N iemcy z a in te re so w an e  są  w 
tym  w y p a d k u  n ie  s p r a w a m i  gospodarczemu 
leez ipolityeznemi. W ie lk ie  znaczen ie  p r w p i  
suje się  w y znaczen iu  na  s tan o w isk o  przew ód  
n ieząeego delegacji  l i tewskie j  dyr.  wydziału  
E u ro p y  W sc h o d n ie j  n iem ieck iego  M-sL\ a 
S p raw  Zagr. dr.  Meyera .  E k sp o r t  i im p o r t  'i- 
itewski jest  d la  Niemiec sp raw ą  d ru g o rzęd n ą ,  
gdyż ćłtantowi zaledwie d ro b n ą  cząstkę  n i e ­
m ieckiego b i lansu  handlow ego .  Zainteiresowa 
nie Niemiec ro k o w a n ia m i  h an d lo w ein i  z L it  
wa tłuma-iizy s ię  względami polrtyczjiemi. Pa 
n u je  p rzek o n an ie ,  iż ro k o w a n iam i  temi kie 
ru je  s a m  l t i t l e r , . k tó rego  z d an iem  laki  c /y  
inny  wynik  r o k o w a ń  z L itwą stanie  się  p rzv  
ktadein,  na  podstaw ie  k tó reg o  z o s tan ą  uao-r 
m o w n n e  stosiąnki Niemiec z innem i pa jis twa 
mi ba ltyck iem i.  N iem com  chodzi o zyskanie  
dominując-ego znaczen ia  w życiu Litwy, hv 
«ląd oddziały ivaf na inne  p ań s tw a  h a l t \ e k i e  
V. tym celu Niemcy jpodobn-o zażąda !y w 
j i ie rw izym  nzęd'zie od Liitwy n i e b ra n ia  u d / i a  
iu w z*  iąztm państw ba łtyck ich .  P o za tem  
Ni«?mey d tm iagają  się  u sk u teczn ien ia  dai-1- 
k o idących  zm ian  w życiu K ła jpedy  i p ra g n ą  
p rz y w ró ce n ia  p ro ced u ry ,  k tó ra  została u^ta 
tona  w d rodze  p o ro z u m ien ia  prof. Y o idem j-  
riLsa ze .Slresemanem. J a k  w iadom o, porożu  
miimie to usła ła ,  iż wszelkie  w ynik łe  w Kra 
ju  K la jpedzk im  s p o ry  m a ją  być uprzedni .)  
rozw aż.Bne pom iędzy  l.i twa i  N iem cam i

O ile fak tyczn ie ,  p i s z e . „ R y h u “, w tych 
czysto ekonom iczny  ch ro k o w a n iac h  Nicni y 
s ta w ia ją  porlobne. żąd an ia ,  w J a k i m  raz ie  
t ru d n o  się spodziewać p o m y śln y ch  wyników, 
bo  przec ie  w ypełn ien ie  tych  żąd a ń  o zn acza ło  
by zdegn.dow m j e  Litwy do roli zwykłej  pro  
w i racji mftunieckiej.  . (\VHbi),

SE N SY C Y J ' A Ys l.AIlilMOŚi O NIEBEZiME
( ZENSTYYIE O D W O DNIENIA PORTU 

KŁAJPEDZK1EGO.

,.Lie. Ziiikisr" ipodaje w iadom ość  o  zamie 
r z en y m  p o d o b n o  przez  Niemcy p ro jek c ie  
p rzekopasi ia  ka;u»i)u przez  m ie rze ję  Kuarońską 
dla po łączen ia  Z atęk i  K u ro ń sk ie j  z m o rzen i  
B a łtyck im  i s tw o rz en ia  w ten sposób  jokgdy  
b y '  d rug iego  u jśc ia  Niemna, W ed łu g  infor- 
ruacyj  pism u w K ra n zu  N iemcy m a ją  111 w u 
rzyć  port ,  m a ją cy  k o n k u ro w a ć  z K ła jpedą.  
P ra c e  (podobno zostały  już  rozpoczęte .

Kta wygrał?
Y. ARSZA V\ A (Pat). W. 5-m, ot/tatnim dn iu  

c iągn ien ia  IV k lasy  27 Polskie j  P a ń s tw o w e j  
L e te r j i  K iasowej g łów na w y g ra n a  w kw oc ie  
z ło tych  2Ó0.00O p a d a  n a - n u m e r  35.538

GIEŁDA W ARSZAW nHA.
WARSZYWY. (Pat).  L o n d y n  29,68— 29.38. 

Nowy York 6,72 —  6,114. -Szwajcarja  173.33 -  
172,47. W fociiy 47,28 — 46,83 Berlin  w ob 
ro tach  nieof. 213,20. T en d en c ja  n ie jednoli ta .

D o la r  w ohr.  pryw7. 6,67.
Bubel zloty 4,78 — 4,80.

GIEŁDA ZBOŻOYYo  — TOYYAROWA
I L M A R SK A  YY YYTLNIL
z dn ia  16 s ie rp n ia  193,3 r.

Za 100 kg. p a ry te t  YY7ilno.
LENY TRY.NZAKCYJNE: Żyto zl) ierane

now e 16.50— 17. OwitAs zb ie ran y  13,50. Mąka 
pw/enna 0600 A luks 40— 43. Kasza g ryczana  
1 p a lo n a  41. Kasza pe r łow a  (pęcak) Nr 2 
28.

GEN''’ O R JE N T  YLY'J \E  Jęczm ień  zb ie  
ra n y  s t a ry  16. M ąka ży tn ia  5-5 proc.  —  29. 
65 proc.  • 21. S i tkow a  20. Razowa, 20. Ra) 
zowa sza .trowaua 21. G tręby  ży tn ie  9 i pół, 
p szenne  10, jęczm ien n e  9. Kasza grycz.  1(2 
pa Inna 37, grycz. 1/1 b ia ła  37, p e r ło w a  Nr. 
3—35, ow s ian a  50. Siano 5 i p ó t  Stoma 5 
S iemię ln ia n e  90 proc.  —  40.

L en  —  bez zmiań.

KWARTALNIK

y
i i

1

c z a s o p  i s m o  w y d a w a n e  p t z e z
T - w o  L N 1 A R S K I E  w  W IL N IE  

o m a w i a  z a g a d n i e n i a  z d z i e d z i n y

l i w  ioo i konnpl -  D o ^ ia s c z a ls lc tw a  
w  z a s s i e  yp-aw y rośllo  w lcko is ty tli 
PrzerolJki s l o s ?  ln iane] i konopnej na w łś in o
o r a z  s p r a w y  e k o n o m i c z n e  z w i ą z a n e  
z p r o d u k c j ą  i p r z e r o b e m  k r a j o w y c h  

s u r o w c ó w  w ł ó k i e n n i c z y c h .

Prenum erata roczna zł. 5 .—
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  :

W ilno, u l. £ w . Jack a  2 . T e |. 7-15
K o n t o  w  P .  K O .  N r .  81723.

KUSSY WIECZOROWE
p oszu k u ją  natychm iast d o ś w ia d c z o ­
n ych  n a u C z y d e M  fizyki, p o lsk ie g o  
i łaciny. A o rer  w redakcji „Kur­

iera W,1 eń s k ie g o “.
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Sierpie i 1920 roku.
Kartka z niedawnej przeszłości.

Od chwi l i  zwycięs twa ,  k tó re  osia 
tecznie  u m o c n i ł o  n iepodleg łość  Poi  
ski.  up ły w a  właśn ie  lat 1-3. ha  tupan y  
r o k u  1920 p o przedz i l i  l. z \ \ .  r o k o w a ­
n ia  boryso \v-k ie .  Chcia ła  wtedy  w ł a ­
dza  so w ie ck a  do p ro w a d z ić  do zawn 
szenia  b ro n i  w celu zy sk an ia  na  c za ­
sie i p r z y g o lo w a n ia  roz s t r zyga jące#  
n a j a z d u  n a  Polskę,  ('.el ten został  uda- 
r e m n i o n j

Na wiosnę rozpoczę ło wojsko  pol ­
skie d z i a ł a n i a  zaczepne  n a  f ronc ie  
u k r a iń s k im .  W t rakc je  zwycięsk iego 
r o z w o ju  te i akc ji  nadesz l i  w i a d o m o ­
ści o k oncent r ac j i  g ł ó w n y c h  sit  r o s y j ­
sk ic h  n ap rzec iw  naszego f ro n tu  pót 
nocnego ,  w t. zvv b r a m i e  sm oleńsk ie j .  
W  p o c z ą t k a c h  czerwca  a m i j a  Budien- 
nego ,  świeżo przez d o w ó d z tw o  so wi e ­
ckie  w p r o w a d z o n a  do akc ji ,  p r z e ł a ­
m u j e  się przez  f r o n t  nolski  na  l k r a i ­
n ie  i w i c h o d z i  na jego tyły. Rozpo- 
czy n a  się na-.? o d w ró t .  Z a ła m a n ie  
p sych iczne  udziela się f ro n to w i  pó ł ­
n o c n e m u ,  z p o c z ą tk i e m  Iipca g łówne  
ude rzen ie  cz te re ch  a r m i j  rots, jskich 
zos ta je  uw ie ńczone  po wodzen iem,  a 
o d w r ó t  polsk i  p rz y b ie ra ć  poczyna  
c h w i la m i  cuchy panik i .  W  p i e r w s z y m  
d n i a c h  s ie rpnia  p a d a  Brześć,  a wraz  
z ty m  f a k t e m  u p a d a  koncepr  ja u d e ­
r zen i a  z o b s z a ru  tej twierdzy  w k i e ­
r u n k u  p ó łn o c n y m ,  n a  skrz ydł o  i t i ł i  
b i j ą cyc h  się n a d  N a r w i ą  a rrpi j  s o ­
wieckich .

Wó w czas  to w nocy ti-go s i e rpn  u 
o p r a c o w u j e  Marsza łek P i ł sud ski  d e ­
cyzję.  W  wid łach  Wisły i W ie p rz a  
zos tan ie  u t w o r z o n a  g.rupa m a n e w r  o 
wa  do ro zs t r zy ga jąceg o  skoku.  Myśl  
za sadnic za  Naczelnego  W o d za ,  to u 
derzen ie  g łówne  z p o łu dni a  na pó ł­
noc ,  z na d  W i e p r z a  k u  gran ic y  pru 
skiej  na  sk r z y d ło  i tyły f r o n t u  s Owi cc 
kiego.  Równ ocześn i e  o d c in ek  K ar­
c zew  —  W a r s z a w a  —  Modlin — W kra  
m a  za zad an ie  śc iągnięcie n a  siebie 
i zw iązanie  g łó w nyc h  s i t  rosy jskich.

13-go s ie r p n ia  r o z p o c z y n a ją  u d e ­
rzenie  t rzy a r m j e  sowieckie  n a  o d c i ­
n e k  w ar szaw sk i  i modl  oski.  N..za- 
ju t r z  m a  mie jsce  d r a m a t y c z n y  kryzys  
(Radzi  min) ,  który zosta je  j e d n a k  15
s i e r p n i a  o p a n o w a n y .  Nas tę pne go
d n i a  rozpoczę ła  a kc ję  g r u p a  uderz*1 
n io w a ,  zacz a jo n a  za Wieprzt-m,  pod 
os o b i s te m  dowró d z tw e m  Nacze lnego 
W o d z a .  D o w ó d z tw o  sowdeckie jest  za 
sko czone  p o ja w ie n ie m  się n o w y c h  sił 
po l sk ic h  na  skrzydle  rosy jsk iego  f r o n
tu a t a k u  jącego W arszawrę. T u c h a -

Dr. J. Romanowsk
( C h o r o b y  k o b i e c e )

P O W R Ó C I Ł
go d z .  p r z y j ę ć  : 1 —  3 i 5 —  7 

W i l e ń s k a  25.  l e i .  11-68.

jest  w tedy  tylko ogra n ic zenie  się dO 
ow ładni ęc ia  i m p e r j u m  j iomiko ła jew 
skiego.  W  p l a n a c h  L eni na  i T r o c k i e ­
go j o d  gra  o wys oką  s ta w k ę  rewoluc j i  
św ia towej .  Sny o po tędze ,  j akiemi  w 
roku  1920 żyje ki t -ml ,  nie ogr an ic za ,  
ją się do Polsk i  tylko.  W  koncepc ji  
tych,  k tó rzy  d ro g ą  rew olu c j i  zagai* 
nęli  wtadzę  nad  Rosją,  by ło 1 ‘z m i a ż ­
dżenie  Polski  j a k o  g łów nej  p r z e s z k o ­
dy, j edy ne j  wielkie j  b a r j e n  na dro-

Z A Ł O Ż O N A  W  1909 R.
S  O D D Z I A Ł Y :  W A R S Z A W A ,  K R A K Ó W ,  LW ÓJ/,  TO RU Ń ,  ŁUCK , W IL N O  

H  K A P IT A Ł Y  W Ł A S N E  D n .  1-Y1I-33 r. 6.909.000,—

-=5 P r z y j m u j e  w k ł a d y  n a  r a c h u n k i  b i e ż ą c e  ( c z e k o w e )  i k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i o w e

im najwyższe oprocentowanie —  obecnie do 8%
= =  Z e b r a n e  f u n d u s z e  C e n t r a l n a  K a s a  p r z e z n a c z a  n a  f i n a n s o w a n i e  r o l n i k ó w ,  z o r ge
k = ~  n i z o w a r t y c h  w  3.000 —  r ó ż n y c h  s p ó ł d z i e l n i  r o l n i c z y c h

r o l n i k ó w  z  t y c h  s p ó ł d z i e l n i  g w a r a n t u j e  z a  p o ż y c z k i  z C e n t r a l n e j  
U l  U i U U U  K a s y  c a ł y m  s w o i m  m a j ą t k i e m :  z i e m i ą ,  b u d y n k a m i  i i n w e n t a r z e m

cl ze wgłąb  E ur opy .
D A JE  W IĘC  C E N T R A L N A  K A S A  C A Ł K O W IT E  Z A B E Z P IE C Z E N IE  

i N A J W Y Ż S Z E  O P R O C E N T O W A N IE  W K Ł r P Z K

B a r j e r a  ta zdz ie rży ła n a p o r o w '  
Nie ty lko  zdz ie rżyła,  ale zdoła ła  m -  
wet o d s u n ą ć  w id m o  ekspa ns j i  bolsze 
w iz m u  da l eko  na Wschód.

1 na tern po lega dz ie j ow e z n a c z ę ■ 
nie naszego  zwycięs twa  r. 1920. W.

OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych

Baden Pcwell w Potece. Powrót harcerzy polskich.
WARSZAWA, ('Pit). W  dn iu  16 h.

Powitanie w Gdyni. m. o godz inie 10-ej . specjalnym po-

czewski  n a k a z a j e  odwró t ,  k tó ry  ni 
D aw em  p rz e m i e n i a  się w pa n ic z n ą  
i b e z ł a d n ą  ucieczkę.

Zwyc ię s tw o n a d  Wis łą  by ło c a ł k o ­
wi te.  H e ro ic zn a  a pr os t a  koncepc ja  
Nacze lnego  W o d z a  przy nos i  niety lko 
wycofan ie  si c z e r w o n y c h  a r m i j ,  lecz 
rów n ie ż  i icłi k o m p l e t n ą  k lęskę .  R o ­
sji nie pozos ta ło  nic innego,  j a k  z r e ­
z y g n o w a ć  z z a m i a r ó w  zdob yw czyc h  
i po  pobic iu  wojsk  so wi eckich  w p a ­
m ię tn e j  ope rac j i  n a d n i e m e ń s k i e j  we  
w rześn iu  1920 r. zgodzić się n a  poi 
sk i e  w a r u n k i  po ko ju .

Z wy cięs t wo to było n i e ty lk o  s p o ­
k o j e m  wy d a r z e n i e m  ze danowisKa 
m i l i ta rnego ,  n ie ty lk o  je d n ą  z n a ' z n a ­
k o m i t s z y c h  ba ta l i j  w d z ie ja c h  woj 
skowośc i .  lecz ró wni eż  i* f a k t e m  poli- 
ści. Po l i tycz ne  n a s t ę p s t w a  tego zwy- 
ty c z n y m  o pr zeo lb rzy m ie j  doniosło-  
c ięs twa  o b e j m o w a ł y  n ie ty l ko  b i o r ą ­
c y c h  w n ich  bezpoś redn i  udział ,  ale 
ró w n ie ż  i c a ł ą  Eu ro pę .

P r z y p o m n i j m y  sobie  b o w i e m  poi i 
ty czną  sy luc ję  ówcze-sną. E u r o p a  jest  
n ie ty lk o  w y c z e r p a n a  -Ł-Ietnią w ojn ą  
św ia to w ą ,  u p u s t e m  kr w i  10 m i l j onów  
ludzi  kos z ta m i  wojny ,  s ię ga jącemi  
200 m i l j a r d ó w  do la ró w,  s p u s t o s z e n i a ­
mi  m a te r j a ln e in i ,  obl iczoneni i  n a  f a n ­
ta s t y c z n ą  s um ę  100 m i l j a r d ó w  d o l a ­
ró w ,  ale rów nież  s t a n o w i  k łę b ią cy  się 
c h a o s  n a js p rzeczn ie j s zy ch  prądów 
pol i ty cznyc h .  O ty m chaos ie  wTie do-  
skwra. W  p la n a c h  lwórcóyy r e ż y m u  
sow ieckiego  na  g r u z a c h  e a r y z m u  n ie

GDYNIA (Pat).  \Y d n iu  16 hm .  y 
g od z in ac h  r a n y c h  przybył  do p o r t u  
g dyń sk iego  s t a t ek  angie l sk i  ,,Calgu- 
r i c “ , na k tórego  pokł adz ie  z na jdu je  
się na cze lny  s k a u t  sw ia t a  l o rd  B aden  
Powell ,  sz tab  jego oraz  sk auc i  i ska- 
u lk i  angie l sk ie  w liczbie 700 osób. Na 
wybrzeżu  połykiem ocz ekiwały  p r z y ­
b y c ia  s ta tk u  hufce  harcer sk ie ,  ż e ń ­
skie i męskie,  o rk ie s t ry  h a r c e r s k a  i 
m a r y n a r k i  w o je nne j  o raz  t łumy pu  
blicznośc*. W ła dz e  r e p re z en to w a l i  dr  
Michał  Grażyński ,  w o je w o d a  śląski,  
w i cew o je w od a  p o m o r s k i  Seydlitz. k o ­
m is a r z  r z ą d u  Sokół ,  inżj S tan is ł aw  Łą  
gowski,  d y r e k t o r  Urzędu  Morskiego,  
kom .  F r a n k o w s k i ,  za s tępca  dowmdcy 
f lo ty , ge-n. P as ł aw sk i  i inni.

W  chwili .  gdv  s t a tek  przyby ł  do 
p o r t u  or k ie s t ry  odegra ły  h y m n y  a n ­
gielski  i polski  Młodzież h a r c e r s k a  
wy m ie n i ła  p o w i t a n i a  sk aut ow e ,  po- 
czem po op usz czen iu  t r apu ,  na  s l a U k  
uda l i  *sie cz ło nko wie  k o m i t e tu  h o n o r o  
wego przy jęc ia .  P r z e m ó w ie n ia  p o w i ­
talne  wygłosi l i :  w o je w o d a  Grażyński ,  
w ice,przeyvodniczą*ca Zw ią zku  H a r c e ­
rek  Po lsk ic h  p. Śl iwowuka.  O d p o w i e ­
dziel i  na  poyyitania lord Ba den  P o ­
well  i jego m a łżon ka .

Nas tępnie  lo rd B ade n  Pow el l  uda ł  
się ze świtą  na  ląd,  .gdzie po\Mta ł  go 
gen.  S ła woj - Sk ładkow sk i .  p.oczem 
przy  d ź w ię k a c h  h y m n ó w  od by ł  się 
p rzeg ląd  hufców.

P r o g r a m  pob yt u  gości  w Gdyni 
przes iaduje  w da lsz ym  ciągu zwiedzę : 
r.ie por tu ,  obozu  re p re z en ta c y jn e g o  
h a rc e r sk ie g o  na  po lan ie  Radcowskiej ,  
obiad,  a n a s t ę p n ie  od ja zd  do Scrfłot.

Gdynia,  (Pat).  Po uroczys tośc iach  
p o w i t a ln y c h  w porc ie  lo rd  B a d e n  Po- 
yvell uda ł  się n a  k ró tk i  odpoczyneK 
na  s ta tek.  N as tę pni e  wraz  ze śyyilą 
w yj echa ł  n a  zwiedzenie  obozu  r e p r e ­
zen tacy jnego  na  p o l a n ę  Rad łowską .

O w ac y jn ie  wi tan y ,  p r zez zalirar.e 
lnifce h a r c e r z y  i h a r c e r e k  polskich ,  
p rz y  dźwiękac l i  h y m n u  angielskiegyp 
lord  i l ady B aden  Powel l  d o ko na l i  
p rzeg lądu  hu fców :  po morsk i ego ,  poz­
nański ego ,  lwowskiego ,  k r a k o w s k i e ­
go. wa rszaw sk ie go  i śląskiego.  Zsvie- 
t l / a jąc  obóz, lo rd  B ad en  Powel l  ż y ­
wo i . i t erasował  się wszyMkiem.  sfie 
e ja ln ie  z w ra c a j ąc  uw agę  n a  d o s k o n a ­
ły sprzęt  ha rcer sk i .  W  czasie zwiedza  
nia Obozu s pec j a ln a  de legac ja  ha 
c e r s k a  wręc/isda lo rdowi  B a d e n  r o -  
Wałl p r o p o r c z y k  z n ap i sem :  ,,Gdyni  i 
16. VIII.  193:! r. P o l s k a “

W z r u s z o n y  d a re m ,  lord B aden  P o ­
well.  zswracając się do h a rc e rz y  po l ­
skich,  po d z i ę k o w a ł  za u p o m i n e k  i za ­
p ew n i ł  m ięd zy  innemj ,  żt h a r c e r z a  
polscy nie po s i a d a ją  lepszych p r z y j a ­
c iół  na d  h a rc e rzy  angie l skich.  Pozu- 
tem. nad m ie n i ł  że na  zlocie w Gódó’ " 
lló pod Budapesz te im stwierdz ił ,  j ak  
wielkie w rażen ie  w y w ar l i  Po lacy na 
uc zes tn ik ach  J a m b o r e e ,  wśród  repre  
zen lan tów 42 n a ro d ó w .  Na  p r z e m ó ­
wienie  pownłałne  przeds t aw ic i e lek  
po l sk ich  h a rce rek  o dp ow ie dz ia ła  l a ­
dy B a d e n  Powell ,  w y ra ża ja c  rado ść  
z p r z y j a z d u  do Polski .  Zkole i lo r d  
Ba den  Pow el l  wziął  udz iał  w ś n i a d a ­
niu,  u r z ą d z o n e m  w obozie,  podczas  
k lór ego  ko n c e r to w a ła  o r k i e s h a  h a r ­
ce rs ka  i o d b y w a ł y  się popisy p o ls k ic h  
tańców na rodowrych.

Po  ohiedzit- lord,  przy poże gn ani u  
■pod z :ę k ow a l  gen. S ławoj  Sk ład ko w-  
s k i em u za s p ec ja ln y  prz y ja zd  do Gdy 
n i  i wyraz i ł  u z n a n i e  dla h a rc e r s tw a  
polskiego.  W  odpow iedz i  gen. Sławoj  
Siśladkowski  zap e w n i ł  lo rda  Baden  
Powełła ,  że h a r c e r s t w o  c ieszy s ię  w 
Po-lsc, spec ja lną  op i eką  rządu .  Wśród  
ogólnego e n tu z j a z m u  n acze ln y  ha r  
cerz opuśc i ł  obóz,  a o  godz inie 17-ej 
n a  p o k ła dz ie  s t a t k u  ,,( a lgar ic"  o d j e ­
ch a ł  d o  Sopot ,  se rdecznie  żegnany.

■ciągiem w sk ładz ie 9 w a g o n ó w  osobo 
wych i 5 to w a ro w y c h ,  w iozących  t a ­
bor.  powróc il i  -do W;ir .s/uwi ha rc e rze  
wr l iczbie .300 ze zlotu w Gódól ló 70 
h a rc e rzy  polsk ich  pozos ta ło  jeszcze w 
W ie dn iu .  Poza  leni 70 harcerzy- uda ło  
się na  wycieczkę  do Czechos łowacj i .

Lotnicy polscy w New-Yorku.
N O W Y  YORK, (Pat).  W c z o ra j  r a ­

no  n a  p a r o w c u  ..Ile de  F r a n c e "  pr z \  
byli  do Nowego Yorku  lotnicy polś-?v 
Ka rp iń sk i ,  M i n e k  i B urz yń sk i .  W 
pi ą t ek  o d j e ż d ż a ją  oni  clo Chicago,  
gidzie we ma  udz iał  w  d o roc znych  z a ­
w a d a c h  !) d o n ó w  wrol n y ch  o p u h a r  
G ordpn-Bennet ta .

Zawody kolarskie w Kaliszu 
Klęska mistrza Polski.

Baden Powell zechwycony Polską.
GDYNlA.  (Pat).  K o re s p o n d e n t  P 

A. T. w Gdyni  uz ysk a ł  spec ja lny  w y ­
w ia d  z b a w i ą c y m  w Gdyni  gen.  l o r ­
d e m  Baden  Powel lem.  T w ó r c a  s k a u ­
t ingu  wyrazi ł  n a  wstępie  g łęboką  iswą 
wdzięczność  za n a d e r  se rdeczne  i g o ­
śc inne  przy jęc ie,  j ak ie go  doz na ł  w 
Gdyni.

Z n a n e  mi  już by ł y  —  mówi ł  lord 
B aden  Powell ,  t r a d y c j e  polsk ie j  g o ś ­
c innośc i  i serdeczności .  Dzisiaj  m i a ­
łem ok az ję  p r z e k o n a ć  s ię  naoczn ie ,  
iak ma ło  j e d n a k  wiedz ia łem i j a k  d a ­
lece po l ska  se rdeczność  prz esz ła  gra 
nice m o i c h  oc zekiw ań .  Osobisty  k o n ­
takt  z P o l a k a m i  n a  polsk iej  z iemi za ­

świec ić  m us i  c ieszyć się ogólną w nipa 
Iją. Nacze lny  h a rce rz  podkreś l i ł  rolę, 
j a k ą  w s p r a w i e  zbl iżenia  n a r o d ó w  o 

harcerst>ivo. J e d n y m  z na j -

WARSZAWA, (Pat).  W c z o ra j  o d ­
były się w Kali.izu wielk ie  to rowe  z a ­
w o d y  kolarsk ie ,  iv k t ó r y c h  r a m a c h  
doszło do sensa cy jnego  p o j e d y n k u  po 
m ię dz y  Koszuck im a m is t r zem  Polski  
•Puszeni. Ivoszueki w y k a z a ł  d o s k o n a ­
łą formę,  b i jąc  d w u k r o t n i e  zdeewdo- 
yyanic Puszą wr cza się 13,2 i 1,3 sek. 
Bieg gości w y g ra ł  Pasz  14 6 sek. p rzed 
Dres s le rem (kl U nio n  Łódź).  Bieg a- 
us t r a l i j sk i  wyg«-ał Z i m m e r m a n u  z 
l o ion  Łódź  Wyścig  a m e r y k a ń s k i  pa 
r am i  w ygr a ł a  p a r a  Olecki— Sobolew­
ski w czasie 40 min .  20 sek.

■y
Trzeci dzień mistrzostw 

tenisowych.
KATOMlIGE. (1’aif. W  3-ju i lniu ogólno 

polskich  m is trzos tw  tenisowych, rozegrywn 
nyc-h nu k o r tach  Pogoni  w K;iIowicacli, o d ­
były s ią  na s tęp u jące  sp o tk an ia :

Hehcta zwiiciężyl L echnera  0:0, 6:;!, 0.1. 
Majew ski  ijoko-md K us iaka  6:3. 0:0, 7:5, .le- 
r j y  Stotarow —  Ikadow skiego  0:1, 0:0, 0:0. 
B ra tek  .zwyciężył Kolczn I 0:1, 0:4, 0:1 Ho 
rauti zwycięży! Lie lil inga 8:0, 1:0. 0:4 0->.
W  grze  ipudwójnej  p a n ó w  p a u i  Pujiliw.ski,  
Warrniińłki wygrywa w a lkow erem  ;i nur,1! 
*ahl —• Piyu-iiowski, zaś p a ra  T łoczyńsk i  -  

•Stolarow lerzy b i je  pa rę  k ra k o w sk ą  T arto  ,v 
I lo ra in  w s to su n k u  6:1, 9:7, 0:1 Wski

degiw w a
g łó w n i i j s z y c h  p u n k t ó w  p r o g r a m u  r u ­
c h u  h a rce r sk ie go  jest  ywspółpraca n a ­
rodów W  dziedz in ie  te i Po la cy  uc zy­
n il i  dużo,  dzięki  sw&j go rące j  m i ł o ś ­
ci o jczyzny,  -swrej r oz t ropno śc i ,  t w ó r ­
cze j  fa n t az j i  i sw em u  tak towi .  D o w o ­
d em  fego. j a k  twórczą  jest po lska  w y ­
o bra źn ia .  j est  Gdynia.  T a  cecha  elfa 
r a k t e r u  polskiego  jest  g w a r a n c j ą  
w ie lk i e j  p rzys / ło śc i  Polski .  _

grze j)odwónej p a ń  p a ra  Jęd rae jo w sk u  -~ 
D uh ień sk a  wchodzi do f ina łu  po zwycięstwie  
n a d  p a rą  B oniecką  —  Grąblewyka 0:1, ‘ć ‘d. 
V grz^.‘ m jeszane j  p a ra  LJubieńska —  4Nv- 
łowski zwyciężyła p a rę  Wcłe,Szczuko wa — 
'Kutcz I w s to su n k u  0:1, 6:2, izu.ś para  Po- 
zowska  — 11oram „zwycięża pa rę  Orzechow­
ska —  Kotęz II 0:2, 6:1.

Zwycięstwo Estonjl w meczu 
tenisowym z Finlandją.
Hizl,S!rVGF4Ji{S. (Pat).  Micilzyjiaiistw u 

wy mecz tenisow y Finl iin i l ja  -  Kslouja  zu- 
k u liczył się  hezapeia.ęyjneni zwycięstwem  d ra  
iźyyny ęsio iisk ię j  w s to su n k u  14:8.

flak splot  okol icz nośc i  i f a k tó w  zło­
żył się t ak,  że przy jazd  ten m u s i a ­
łem w b r e w  n a js z c z e rs zy m  życzeniom 
odkładać .  Z a p y t a n i  o Gdynię,  w y r a ­
ził lo rd  B aden  Powel l  wielki  za chw yt  
dla po lsk iego  p o r tu  na  Bał tyku .  M ia ­
s to  to pow-stalo z p ias ków,  a m a j ą c  
dzisiaj  w świecie wielkie znaczenie  
h a n d l o w e  i p rzem ysło we,  z d a n i e m  ju- 
go, jest  s y m b o l e m  tęż.yzny d u c h a  i 
twórcze j  p r a c y  Pfllski. Lord  Badmi  
Po we l l  z apew ni ł  da le j  o sJwej w i e l ­
kiej  dla  Polsk i  życzliwości ,  k tó ra  w 

H

HAM ANA, (Pat). Do sądu karne­
go w płynęły skargi przeciwko b y łe ­
m u prezydentowi i burmistrzowi Ha­
w any. Oskarżeni są oni o m orderst­
wa i sprzeniewierzenia funduszów pu 
blieznych.

Jakkolw iek  zaznacza się powrót  
do stosunków  norm alnych, to jednak  
dokonyw ane są jeszcze akty  gwałtu. 
W  w ięzieniu  injejscmvem doszło do'

LtGACISilKi ^ć^oKA.
—  Bzzz, zzz, bz, bz, zz —  prz \  

c iszone ,  l edwo dos łysza lne  w s p o k o j ­
n y m  bezwładz ie .

Cisza.
Ac li j łośne  i pe łne  z d u m i e ­

nia.  *
—  Kom ar ,  pa t r z c i e  p a ń s t w o  —  

k o m a r
Ki lka  p a r  oczu siedzi  z u w a g ą  o d ­

lot  bezczelnego o w a d a .  Becze lnego  n ie  
d l a t ego ,  że pe r f idn ie  przekło ł  z a r ó ż o ­
w i o n ą  okórkę  uda ,,Pere łk i" ,  lisiz z 
t e j  racji,  że odw-ażył  się zjawić w Le- 
g a c i s z k a c h  i n a  chw-ilę zakłóc ić  s p o ­
kój  in te le k t ua lne j  d r z e m k i

Kiedyś w pob l iż u  było bagienko ,  
k o m a r y  c ię ły  w te dy  bol eśn ie  \V>ko- 
p a n o  rów- —  spł ynę ła  woda  i po n.e- 
p o k o j ą c e m  b ł o t k u  an i  ś ladu

A k a d e m ic k ą  ko lo nj ę  w y p o c z y n k o ­
wą Legac iszk i ,  zac i szną  le tn ią  przy 
s t a ń  d la  n e r w ó w  s t u denc ki ch ,  o tula  
s u c h y  sos now y  las i z d r o w a  w o ń  ż y ­
wiej

Z d u m i e n i e  . .Pefełki"  m a  więc u- 
zasadnien ie .

.P e re łk i" ?  Co z a c z ? ! '
Każdy k u r a c j u s z  z lobywa  przez  w 

sko.  Gd)  po k i lku  d n i a c h  p o b y tu  o-

czaru je  go spok ój  m a j e s t a t y c z n e g o  
lasu, p o rw ie  n a  k a j a k u  p rąd  Wil j i  

v . rozgrze je  s łońce  na  plaży,  zabawdą 
s ia tk ó w k a ,  tenis lub tańce  — o d r a d z a  
o ę  i z a t r a c a  n a w e t  nazw is k o  i imię.  
Jeże li  z jada  n a r a z  s i ed em  kot letów 
(a jakże —  jest  taki) s ta je się , K a d e ­
tem",  s k o r o  jest  p r ze raź l iw ie  chudy 
— c h rz czą  go „ W ie s z a k ie m " .  W ło ch  
s ta je  się Muss ol in im  —  p o d o b n i  do 
Gandhi ego  —  G a nd hi m .  Młodziu tk ie  
p ie rw sz o ro czn iaczki  i do j r za le  a b s o l ­
w en tk i  p r z e r a d z a j ą  s ię 1 1 „Pe re łk ę" ,  
, -Szperkę",  „Robaczka"-,  „M ar tysz kę" ,  
„ M u r z y n k ę "  i t. p. Nie br ak  „ R e k i ­
n ó w " ,  jest „ H i p o p o t a m " ,  a p a t r o n u ­
jący w s zys tk im  thiściocli  —  ż y w a  r e ­
k l a m a  Legac iszek  (p rzyb yw a n a  w a ­
dze  po 2— 3 klg tygodniowo)  —  staje 
się „ P a p ą ” .

B ra ć  a k a d e m i c k a  w Legac iszkach,  
k tó r a  jes t  —  w p rz ec iw ie ńs tw ie  do in. 
Lego r o d z a j u  u c ze l n i any ch  koloni j  wy 
p o c z y n k o w y c h  —  ko lo n ją  mi ędzyu  
c z e ln ia n ą  (40 proc  k u r a c j u s z y  z i n ­
n y c h  ś rodoiv isk  ak a d e m ic k ic h ) ,  nie 
tw or zy  z o r g a n iz o w a n e j  rodz iny .  T o ­
w a r z y s t w o  jest za duże  (od 40 do 80 
osób) i r ó ż n o ro d n e .  Pos ia da cze  zbyt

p e łn ych  kieszeni  luli zbyt  wielkich  
mięś n i  myś lą  in nemi  ka t egor jami .  
'] worzą  się gr u p y  o róż nych  npodo- .  
b a n i a c h  w ak a c y jn y c h .  Łączy  je j e d ­
n a k  ćz te .w razy  dz iennic  w zgodJią
jedność. . .  mag ic zny  dźwięk  —  głos-
gongu,  wzywający na  posiłki .

Czarodzie j sk i  d ź w i ę k 1 W y r w a n y  
nagle  z d r z e m k i  uśmiec hu  się błogo,  
o b u d z o n y  rap to iyn ie  ze snu  g ł ę b o k ie ­
go pospieszn ie  wstaje. . .  rozradowany*: 
zas k o c z o n y  gdzieś w głębi l asu na 
rozipdczętej d o p ie ro  przec l iodzce  wra 

-fca uc ieszony.  W  Legac isz kach  każdy  
i o d p oc zyw a  i sp o r lu je  się ale przede-  
w szys tk ie m  je —  i co tydz ień  t r o s k ­
l iwie s p r a w d z a  wagę.

„ R o b aczk u " ,  ile ci p r z y b y ł o /  
i—  Mnie d w a  k i lo grama,  a tobież 

TydkO jeden.  Nie chodzę w ię ­
cej  na k a ja k ,  nie g r a m  w s ia tkówkę.  
Muszę utyć!

Tak co ś rodę  —  w dz ień  ivażeni  
— od r a n a  do wieczora .  Wyśc ig  t y ­
cia.

K a r m i ą  dosytu —  bez wydzie lan ia  
porcyrj. Ile kto chce.  No chyba .  D b a ją  
przedewiszys tkiem o siebie.  To  zna 
czy  —  Z a r z ą d  B r a tn ia k a .

Przec ież  46 a k a d e m i k ó w  nie  z a ­
płaci  an i  g rosza  za 108 tygo dn i  sw e g "  
p o b y t u  w kolonj i ,  Każdy  z n ic h  sie­
dz i od tygo dn ia  do czterech. Czte -

LogacLszki d a ją  chroniczny  defi-

Gandhi rozpoczął głodówkę 
aż do śmierci.

POGNA. (Pat) Gamllii rozpoczą ł  g łodów 
ki; dzis ia j  po p o łu d n iu  i z am ierza  j ą  konły  
niM.WRĆ aż. do śm i r i r i ,  o  ile nie zos tan ie  mu 
prz.yzitane p raw u  w ięźn iów  s ta n u .  Gnndlii 
n iezadow olony  jest  z tego, że n ie  pozwoio  
n o  m u  na  um ieszczenie  w pras ie  jego arty  
k u tu  i że nie dopuszczono  do n iego  w tym 
tygodn iu  re p o rte ró w ,  p rzec iw k o  czem u za 
p ro tes to w ał  on w d e k la rac j i ,  p rzeznaczone j  
■eilsi w ładz w B om baju .

11 fbiski i ib m

— —

—  W AGON— BŁYSKAMI H A p ierw sze  
w P.alsee po-cśąg motos-owy liędzie ob-slugi- 
wai  szluł K rak ó w —^Zakopaue. P oc iąg  ten  hę 
dzie  dóeukro-tiue fczyisszy od lia jSsyhszyeh 
])OC-i:i.gf)\v kiiT.sują<yeh na lęn iinji.  Onegilaj 
0 (ll)yta się  pier\v»za p ró b n a  podróż  le j  t o r ­
pedy  nu szynach .  Szybkość, br.7*pie,czeń.stwo 
i nowoęzas-io-Ić iu-/ądzenia  wyw arty  j a k n a j -  
le])sze w rażen ie  na zirpro-.tzoHyeh wyeieczk 
wieżach.

Z Rosji Sowieck ej.
Na kongres historyków.
MiOSIiWA, (Pal),  lu l ro  .opuszcza 

Moskwę,  wyji-żdżajspc na 7 my  m ię ­
d z y n a r o d o w y  kongr es  h i s to rykó w  eto 
W a r s z a w y ,  de legac ja uc zonych  -o 
wieckicl i  z b. k o m i s a r z e m  O jśw in ty  
Ł u n a c z a r s k i m  na  <czele. Uczeni  -so­
wieccy  r e p r e z e n t u j ą  Wszec l izwiązka-  
w ą  Akadtsmję N a u k  w Leningradz ie ,  
A k a d e m ję  K o m u n i s t y c z n ą  w M*isk- 
wie  i B ia ło r u s k ą  A k a d e m ję  N auk  w 
Mi lisku.

—  ZAKOPANE OT1I2) HA Ti l  l l! .STA
IV .  LGięki „st:iruni«oi pia-z-esa 1P. Tow, l'a- 
Irzańiskiego, p. Tad, Malickiego, znak o m iteg o  
m a la rz a  R afała  M ale je  niskiego oraz  .1 NI. Ry 
ia r d a  pow sla je  w Za.kopanem , ,O rkąno 'yv  
Tcirtr  B eg jo n a ln y '1. k tó rego  in an g u rae ja  I feu  
ką .1 e rzey  A i lli -len\ illytard.ów ..Podh .de  
la ń e z y “, w yznaczono  na rocznicę  ()rkano*vą.

—  r.ZECHGSł,GlVAr,.iA na Wśyslawę i 
j azd  Ic-knrzy i P rz y ro d n ik ó w  v,- Pozaan.iu 

s z y k u je  wspania ty  ckc-ponaly z b wv*l. iv 
Dreźnie ( ..Hygjena niiasi**). M. 5. W ojsk ,  
obc.śle (iziat hy.gjeny w ojskow ej  i wych. fi­
zycznego. Inne. dz ia ły ,  .sport, Io.śniotwo, ogra  
dow.niff'.iv'o. rsitnielwo., fKiIszezególne y a u k i  
p rzyrodn .  l ilerti tura lacleowa ornz ilyd-aktye.' 
na l>ii(tuję sw e stoi^ka w pe łnem  iempi 
Ilość zgłoszeń wz-ra.stn z etn i na dzień.

ZJAZD .SOWIECKICH EiTKRATOW 
W  MOSKW IE.

W  jes ien i  b. r. o d b y w ać  się  będzie  w 
M oskwie  zja/al sowire.kieli l ite ra tów . IV tych 
dniach o p ra co w a n y  zas ia ł  p rzez  p rezy d ju m  
k o m ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o  p o rz ąd e k  dz ienny 
z jazdu .  .Na w spó tnem  posiedzen iu  w jg io  
szo n e  zos taną  tylko re fe ra ty ,  ru-.d k tó re  ni i 
ro zw in ię ta  -zostanie dyskus ja  w k o m is jach  
i s ekc jach .  Z jazd  wyłoni n a s tęp u jące  kom isje  
i sekcje :  d ra m a ty c z n ą ,  poe lyezną  l i te rah iry  
dla dzieci,  l i t e ra tu ry  reg ju n a tn e j .  sekc ja  r u ­
chu nia.sowo-Iiteraekiego, ko m is ja  o rg a n iz a ­
cy jn a  i m ieszkan iow a .

—  OTW OCK N iE  DOS ! ANIE KAS \  N A.
Spraii  a 4a ąoęłała ipą&e są (Leona osta tecznie  — 
czynnik i  decy d u jące  nie m ogły się  zgodzić 
In 5*.k blisko W arsz a w y  zna laz ła  się- , ,a t ra k ­
c ja "  tego rodzaju .  Nie p rzeszkodz iło  to wic­
iu robić już  in te resy  na n ie is ln ie jącem  je-z- 
cze kasynie.

C h a rak te ry s ty c z n em  jest.  że ob radow ać  
będzie  ró w n ież  sp e c ja ln a  ko m is ja  l i te ra tu ry  
w ojskow ej,  na pos iedzen ia  k tó re j  o m aw ian e  
będą  kw est je  zw iązane  z tw órczośc ią  p ro  
P 'g a ją c a  w ojskow ość  i kwestje  w o jen n e  wo- 
góte. W  rainaei i  kongi-esu ( dbyw ae  się  b ę ­
d z ie  rów nież  w y s ia n a  zag ran icznych  wydań  
dzie l  l i te ra tu ry  .sowieckiej

—  2  EDUKACJI R U M U Ń S K I E G O  NA ST
'IRONU,, ks. iMiciiala warto  p rzy toczyć  bu - 

0 pnją-ie zarządzenie .  Miody Michał ma t o ­
w arzyszów  n a u k i  i zabaw y  -  rów ieśn ików  

C óż  kiedy ci rówieśn icy  nie m ogą  zapom nieć  
/.<■ ma ją do czynieniu  z synem  wtadey —  są 
n ieśmiali  i ugrzecznieni.  Glóż król ..ijMan-i 
wił ‘, że 1 !o o t rzy m a  od n a s tęp c y  I ro n u  j u ­
zu. a takiegoż guza  m u nie wróci, będzie  
u k a ran y .  O dtąd  i losunk i  w wód c h ta p ak ó w  
znaęzn ie  się ..ożywiły*’. Ciekawe tylko, do  .. 
j ak ię j  wielkości guza o b o w iązu je  kiwławskte  
■zarządzenie?

NOM’A I.iNJA !,OT\iC.ZA 
NYŁA DY W OSTOK— K 1MCZATK A

M tl  cli dn iach  zak o ń czo n a  z o s tan ie  bu 
ć o w a  to in  sk  na  now ej w schodn io -az ja tyck ic j
lin ji pow ie trzne  j, k tó ra  mieć będzie  wjr lki(- 
rmaezenie dla k o m u n ik a c j i  na Dalekim 
W schodzie,  a m ianow ic ie  l ln j j  Vvta.dywo.stok 
— K a m cz a tk a  Z W lad y w o s to k u  <1;. P e t rn
paw tow ska  iot t rw ać  tiędzie i(t godzin,  p o d ­
czas gdy  «kręk>m oiliegh ść te m o żn a  p r z e ­
być w ciągu ośm iu dni. Na lin j i  te j  k u r s o ­
wać  b ędą  n ie ty lko  sam o lo ty  poeziowe i pa

—  WYCZYNU ALPINtSTYCZiNEGO IV 
GJCOWlIE d o k o n a t  m atu rzy s ta  z W ełn o w c a  
(G. Śla.sk), p. Leon WTtek, zd o b y w ając  

'szczyt .słynnej „Maczugi H e rku lesa" .  Jak  wia  
dom-o, p o p u la rn a  ta z w idoków ek  i f to. r«i- 
fij flkala w kszitai-eie maczugi,  jest dokat. i  

przewi(i»zona“, it. zn. w gónze szersza  niż 
w dolft. N ikt też d o tą d  nie zd-ołai wspiąć  się  
■na faudasty-czny obelisk.  P. W itek  dok o n u -  
wt! tego przy  p om ocy  jedyn ie  liny i 2 h ak ó w  
w 'k a z a ł  h a r l  n ielada,  gdvż zdobycie  40 n u 1- 
I rów w ysokośc i  ska ły  za ję to  4 godziny cza ­
su.

sażersk ie ,  c.lc i to w aro w e  dla p rzew ozu
ter,  z ło ta  i innych  cennych  ładunków .

NOM t  REKORD SZYBOM CA.

MOSKV V (Pat) .  W czasie  o d b y w a ją te  
go się  obecn ie  w Koktebe! na K rym ie  zlotu 
szybow ców  lo tn ik  Jiidin,  h o low any  przez sa  
nu Iol lo tn ik a  Skorodiiinowi* pobił  l-ekoed 
św ia tow y  lotu za ,sam olo tem  na  szybowcu,  
p rz eb y w a jąc  prziesłrzeń O re n b u rg  —- Mosk 
wa —  Koktebel ,  t. j. 3-óńO k i lom e trów  w 38 
godzin  56 m in u t  z szybkoSeią dochodzącą  ito 
112  k i lom etrów  na godzinę  p rzy  fa ta lnych  
w a r  n n k a eh  a tm osfe ry  c-znyeli, z m u s z a ją c y m  
chw ilam i  do  lotu na w ysokośc i  lód  m etrów  
n a d  z iemia.

—  KUZYN CARSKI, Mielna 1 Oboleński,  zn 
i ii .skazany na 0 mies. w ię z im ia  iprzez sąd 

pa ryski za o k rad zen ie  aklcpu. P rz e d  wo jną  
(Jlieer gw ard ji ,  poiłem em igran t ,  żo tn ierz  Le- 
gji Cudzoziem skie j,  wreszcie pa rysk i  n a c ią ­
gacz n a iw nych ,  liczy! s t a le  na  b o la ły  ożenek  
ijjnulrzyt sobie naw et  „podchodząc;)** p a n a - ,  
k tó ra  prócz u ro d y  m ia ła  jeszcze pa rę  nie- 
ztyeli m ilionów. Cóż k iedy  u p a trz o n a  n ie  
o d p o w iad a ła  na lisi Pewnego ra zu  Oboteń 
.ćki najiiatil w k aw ia rn i  którą.s lam z.kotei 
w 'zraszającą e.pi.łtofę i j 11 jfi rn.si i wiajścicielkę 
lokalu o doręczanie  jej  ow e j  m tode j  (Li-uiie 
Koliiecina zgodziła się i wysztn. z a m y k a ją c  
tylko kasę. Ale Oboleńckij  nie czekał  już n i  
odpowiedź:  w między, zasie zm ien ił  zam iar  
I... wylamaw.-szy kasę  ulotni! się  z lokalu ..—  
Przed l ą d e m  tłumni zyl się... z.ilenerwowa 
nieni.

Powrót zwycięskim lotników francuskich.

. ^  W

wszo g łęboko leżał  mi  n a  sercu .  Jed- Mathado, ministrowie, szef peliejf l burmistrz
osKarżuni o morderstwo i defraudacje.

/aU u iz tń ,  w zwiął.ku % rzs-m strof  
więzieisna zm uszana była dać salwę  
da w ię z n ia i i , z których 3 odniosło  ra- 
ny. .Jeden z it ięźn iów  o d m ów ił  prze­
byw ania w celi, zajm ow anej przez  
zw olenn ików  Machado. Pozostali  wio  
ź n fu wie przyłączyli się do tego pro­
testu. Jak słychać, były prezydent  
Kuby Machado zam ie iza  osiąść w 
Niemczech.

Lotnicy  francuscy  Codos (z lewej s t r o u j )  
i lkossi
sy l j i  ro-z.iiKiw iują z koiistrukitoreim ich

Codos i Rossi dń k o n a li  - jak  w iad o m o  
jz j irawej)  po w y ląd o w an iu  iv Mar- lolu  z Nowego Yorku do Raynk pod Bejru

apnra-  tern w Syrj i ,  f i j ą c  dotyi t irzasow y rek o rd  ar.
Ilu, s i i n n y m  Rleriotem (pośrodku).  gielski lotu bez ląd o w an ia  n /'śl kim.

W Przedszkolu im. Jana Łaskieyo
ul. Zawalna 1.

Przyjmują się zapisy  w dni p o w sz e d n ie  od jP/2 do 7V-2 po po łudniu
HBBnSBiŁ3S£3P9£E' KtfkU I

tłzieslii cz te rech  zą i  zapłaci  lylko 25 
proc.  Mają 75 proc.  zniżkę.  Odb ędą  
iv ko lon  ji 114 ly-godni —  jto 1 do 4 
tyg. każdy.  Je d e n a s t u  n a t o m i a s t  za ­
płaci  50 proc.  za 44 tyg-odni. Razem 
zniżki  n y m n z ą  przeszło 4000 złolych.  
T o  naraz ić ,  bo p r e l im in o iy auo  w b u ­
dżecie 5000 zł

Trzc-ba dobrze  k a r m i ć  kura-cjuszi  
h i  nab ra l i  sił do s-ludjow. I»y prędze j  
kończyl i  i w ie rm in ic  k i lku  lat spł i- 
cili dług.

To ja-.ne i o tein m ó w i ą  ku ra c ju
sze.

cyt Dla tego też g o s p o d a r k a  ro lna  ko- 
lonj i  będzie n a jp ó ź n ie j  od  wiosny  od 
da n a  w dz ie rżawę

Kolonja  mu także gości.  W  sile 
ii i eku  po w ażny ch ,  s t a te c z n y c h  i dzie 
c iu tych  „ m e c o n a s ó w "  i „doktorów

—  Lubię  młodzież.  Z a p r a g n ą ł e m  
odeLchnąć ipelną p iers ią  a tm o s fe r ą  
sp o k o ju  zdała od bagna  miejskiego.

—  A p a n a  m ecenasa  żona M
—  Na Helu,  na Helu  —  odpOwia- 

da  wy mi ja jąco .
„M e c e n a s"  lubi  tańczyć .  Szczegól­

n ie  z ro s łe m  i |ak łanie w y. s|xtr lon i- 
ne m i  dz iewczę tami .

P a n i  pozwol i
—  Nie.

—  Pani  mi o d m a w i a  po raz p i a u  
d laczego?

—  Jesl  p a n  obl eśnym  ' i p e m  
wypala  ta p ros to i śmie je  się szczerze 
u b a w i o n a  speszona  mi ną  . .m ecen a­
sa".  O d w r a c a  się, na p ięc ie i id de t a ń ­
czyć z kolegi) m u w or sy le ek im .

„Mecenas  ' lub „ d o k t o r "  nudz i  się. 
P a t r z '  u  a ro zb a w io n ą  na boisku,  nu 
wodzie,  w saii luneez lej młodzież,  
k t ó r ą  lak lubi — i nudz i  się.

W y j e / . d z a .
—  Eli, u was tu tak lnidno —  mo- 

mi t łumiąc  z ie w  uiie. —  A słyszał* m 
słyszałem.. .

Referenf  wi 'pi sń je  kwi t  w mi lcze­
niu.  Nie jesl zdz iwiony,  ho 10 ni,- 
p ie rwsz y  już ra> cos podobnego.

Słysza łem —  4o nic jeszcze »le 
co ty będziesz u r a z  opoiviadul  Prz* 
cież nie powiesz  swoim przy jac io łom  
p raw dy .

Przy  szybie w ciszy brzęczy  k o ­
m a r .  Referen ta  ni* dz iwi  z j awien ie  
się o w a d u .  P ew ni e  przy lec ia ł  z pob l i ­
skiego bag ienka .

—  T rzeb a  leniu | akoś za ra dz ić —  
myśli  i wręcza „ m e c e n a s o w i ” pokwi-  
toivanie.

* * *
On eg d a j  jecha łem od Legaciszek 

na  d oż ynki  - do La o d w a r o w a  tym

pociągiem,  w k t ó r y m  od je ch a ł  Mar
szatek  do W u r s z m w .  Zw i  klv osobo-

każ-wy pociąg.  za l rzymująO)  się nu 
d ‘‘J na jm n ie j s ze j  s tacy jce.  Odszedł  z 
M d n a  p u n k t u a l n i e  o 8.15 według  r o z ­
k ładu,  m i m o  że z a b ra ł  tak dos to jnego  
pasażeTa. Mars, .alek Nwsiadi do w ag o­
nu sa lonowego,  doc zep ió no  do p o ­
ciągu p u n k t u a l n i e  o 8.15. W L a n d u  * 
rowie  ki lkase t  n  ucieczko wiczów 
i w p e l n i a j ą c i c h  peron,  z n ie m ą  czc i )  
obse rw o w a ło  Marsza łka  jirzez lus trzą  
ue ściany.  Siedzi d samo i i i i  p rzv  s t o ­
le i p a t r zy ł  na poroń .  Poc iąg ru-
szył i setki  oczu d ługo w p a t r y w a ł y  
się w g inącą  woddali ,  jakby  w y k u ła
w granicie,  sy lwe tkę  Wodzu.

Marsza łek  je cha ł  z nenii ,  
sam ni poc iąg i em  osolioii '  m.

ii  m
 ... , ...   k't O 1 V
z a t r z y m u j e  się na każde j  n a j m n i e j ­
szej s tacyjce  —  s zepl ano  iv ł t u m ie .— 
Zawsze  jest  z nami .

i? :;f :l:
W Legac isz kach  na i ło żynkach  

Iiyto zgórą  100 osób. Sp ędzono  mi ie  
dz ień w lesie, nad  rzeka  na  b o i skach  
Wy.słuchano  dow cipne j  rew ji - żi  
woj gaze tk i  wt w i  k onan iu  „ t uby lców " 
i cz ło nków w He ii ski cg o am a to r sk ie g o  
zespołu rew jo w eg o  J ak sz ta sa ,  Ko- 
r i c k i e g o  oraz  Z e jm ó iv n \ .  W ie czo rem  
roz jaoczęh się tańce  i t rw a ły  do rana .

WłłML
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WIESCC f 0 BRA2KI 1 KRAJU Na przedmieściu Rossa z jej przyległościami Pogrzeb ś. o. Ks. KraujaUs* .
Śmiertelna walKa robotników

w obrorre mienia chlebodawców.
V ji le f}  S topn ick i  był d z ie rż a w n i  m ajn l  

ku  p. Marji  B o h d a n o w e j  w pow. dzi.śnień 
Skini. S iemiażyno. Pom iędzy  d z ie rża w n i  a 
w łaśc ic ie lką  m a ją tk u  is tn ia ł  z a ta rg  na  Be 
finansów rm ,  te ież dz ie rżaw ca  uw aża ł  zbio 
r> tegoroczne  za  sw ą  własność,  zaś pan i  Boh 
danow a nie o t r zy m u jąc  zaległej  n a leżn o śe : 
n ie  chcia ła  d opuśc ić  Stopniek icgo  do z a b r a ­
nia zboża z pola.

W  tyeh  d n iac h  k iedy  S topnicki  przybył 
* 7-iu ro b o tn ik a m i  d la  sp rz ą tn ięc ia  zlioża 
z jawiła  się  tam  ró w n ież  p. B o h d a n o w a  z 5 
'Obu tum am i celem  n ied o p u szczen ia  robo tn i  

ków d z ie rżaw cy  do  pracy .

Troki.

Wrjrlom.
I  CZCZENIE P A M IĘ TN EJ ROCZNICA'.
s ie rp ie ń  jest  m iesiącem , k tóry  obfi tu j*  w 

h is lo ry o zn e  w sp o m n ie n ia  wielk ich  (tziej > 
wycli  wypadków naszego  na rodu .

Rouzmk-e te n iosą  w sp o m n ien ia  osta lnic .i  
w a lk  Narodu,  k tó ry  po pó t to raw iek o w ej  n i e ­
woli. dzięki czynom  Żołnierza  Leg ionowego 
z e rw a ł  p ę ta  niewoli .

1 n a s z e  l ia jb a r t fe ie j  o d d a l a m  otl o ś r o d k a  
K u l tu r a ln e g o  m i a s t e c z k o ,  w z i ę ł o  u d z i a ł  w 
ś w i ę c i e  Rocznicy w y m a r s z u  1-ej .k a d r o w e j .

O bchód  19 Rocznicy Tozpooicęło aj)eL"n 
w ieczornym  .straży ogniowej.  Zebrali  się jprzy 
Urzędzie gm in n y m  przedstaw ic ie le  o rg a n im  
cy j  m ie jscow ych  na czele z oddz ia łam i  strzi 
leck iem i i fertrutą ogniową. P rz y  współ 
u d z ia le  m ie jscow ej  ludnośc i  z j>icśnią legjo- 
n o w ą  w yruszono  za m ias teczko  na k u rh a n  
-Odległy o 1 i pół k!m. od m ias teczka  W oj- 
■stomia.

Po  u s taw ien iu  się oddz ia łów  strzelecki :h 
i p rzy jęc iu  r a p o r tu  przew mie jscowego picze  
sa  p. Józe fa  Tyszko .  n a js ta rszy  wiekiem do. 
w ó d ca  oddz ia łu  s ie rżan t  p. L eon  1 k ra jn i  
"rozpalił ognisko. Podnies iono  uroczyście  cho 
rąg iew  strzelecką .  Następnie  p. J. Tysz.kr 
o d c z y ta ł  rozkazy  M arszałka  Józefa  P i łsu d ­
sk iego  do  L egjon is lów  z dnia  fi s ie rp n iu  1914 
ro k u  i K om endy Główni j Związku Strzelec­
kiego. W  podnios łym  n a s t ro ju  o d dano  hołd  
B o h a te ro m  poległym w o b ro n ię  <*>j(;zy/nv 
przez  wezw anie  i&h do apelu.  t tna tąp i ln  u rn  
■czysta cli wiła m ilczenia .  P rz y  odczyty wani u 
n a zw isk  poległych s trzelcy  o d p o w iad a l i  w 
-Skuirieniu d u c h a :  poległ na  polu chwały.

P re z e s  ]). Tyszko  s treśc ił  h is to r ję  Zw, 
Strzeleckiego, p o d n o sz ą c  zasługi Związku i 
b. P e o w ia k ó w  w walkaeli  o niepodległość,  po 
ozem  wezwał ołiecnych do .ślubowania :iu 
v h e rn o ść -P a ń s tw u  i gotowość w k ażde j  chwi 
Ji s tan ięcia  z b ro n ią  w o bron ie  całości g r a ­
nic Rzeczypospoli tej .

Po  z łożeniu  przysięgi  wznies iono okrzy­
k i  n a  cześć N a jjaśn ie jsze j  Rzeczypospoli tej  
Po lsk ie j ,  P a n a  P re z y d en ta  i P ie rw szego  K o­
m e n d a n ta  Zw iązku  Strzeleckiego M arszałka* 
Jó z e fa  Piłsudsk iego .  O dśp iew ano  h y m n  Na 
ro d o w y  —  ta is tępn ie  ,po z ak o ń c ze n iu  d.l 
śp iew an o  szereg  p io se n ek  Icgjonowyeh.

Rr&sław
P O D PA L E N IE  LEŚNICZÓW KI.

W d n łu  14 bm. n ied ługo  p rzed  pó łnocą  
n iezn an i  d o ty ch czas  sp ra w c y  podpa li l i  le ś ­
n iczów kę  O rzechów kę  w gm in ie  p rzebrodz-  
kiej  P o ż a r  w tza»  zau w ażo n o  i ugaszono. 
O pa lone  zostały  d rzw i  wejśc iow e i ściii.uy 
p rz y  fu try n ach  drzwi.  S t ra ty  wynjoszą ,55 zł.

M I I  1 lilii
0 t

\ Zapewniony byt
o & o b y l

d o
m i e s i ę c z n i e

i n f o r m a c y j  u d z i e l a :  T - w o  B a n k o w e
G r o d n i e  p r z y  ul* H o o v e / a  9.

Na Targ).
ZWIĄZEK IN W A LID Ó W  W O JE N ­
NYCH R. P. W W ILN IE ORGANI­

ZUJE WYCIECZKI.
k o m i s j a  Adm m.  Zw. Ław. R P. v 

W ilnie zda jąc  sobie .sprawi; z w a ż n o ś­
ci m a ją c y c h  się odbyć w Wiln ie  T a r ­
gów Półn oc ny ch  a przedew szybikiem

ysl aw y Lnia rsk ie j  i chcąc  zainlcreso 
w a ć  n ią  wszys tk ich  In wa l id ów w o je n ­
n y c h  —  w y d a la  polecenie Ogniwom 
p ro w in c jo n a ln y m  do organizowaniu  w 
okresie t rw ani a  Targów,  zb iorowych 
wycieczek do Wilna.

Komis ja  Adm ini s t r acy jn a  w p r z e ­
widywan iu  t rudnośc i  k w a t e r u n k o ­
w y c h  jak  również  chcąc  wycieczkom 
t y m  s tworzyć na jdogodnie j sze  w a r u n ­
ki —  przygotow uje w okresie od 26 
s ie rpnia  do 10 września  r. b. w loka lu 
w ła s n y m  przy  ul. Os t rob ramsk ie j  27 
k w a t e r y  dla 3 do 40 osób  (dla pań  
-osobno), w cenie 30 gr. o d  osoby.

Kom. Adm. posunę ła  Aą jeszcze 
da lej  —  wysłała do wszys tkich Zarz. 
Wojew.  Zw Inw Woj .  R. P.  n a  te re ­
n ie  Rzecze pospol itej  zaproszenia  do 
zbiorowego wzięcia udz ia łu  w Tai 
gach  i Wysła wię  Lniarsk ie j  w Wiln ie  
k o m u n ik u ją c  im również  o przygot o­
w a n i u  Kwater.

Pr zepr ow adz one j  akc ji  przez ko m.  
Admin .  należy pr zy kl asną ć  i t r zeba  na 
tern miejscu siwierdzić że Zw. Inw.  
W oj .  R. P. v W ilnie jest  o rganizac ją  
żyjącą ,  a Kom Adm. myś lącą  i p r a c u ­
jącą nietylko w s p r a w a c h  swojej  orgu
nizacji, ale i na polu pracy społecznej.

-Miejmy nadzieję,  że Ogniwa na te ­
renie zienu wi leńskie j  nie będą spały 
• wyś lą  swoje wycieczki  do W dna.  
gdzie będą  mi le widz iane  przez swOicfi 
wileńskich kolegów

W o b ec  tego, że S topn ick i  i jego robo tn i  
cy nie zważali  na  sprzeciw właścic ie lk i da ia  
ona  polecenie  silą  nic  dopuśc ić  ro b o tn ik ó w  
dz ie rżaw cy  d o  pracy .

\\)t<<l v jej  robo ln icy  rzucili  s ię  na p ru ć  u 
jący.-Ji z po lecen ia  S iopnick iego  i pobili  ich 
w s trasz liw y spOkSÓb.

N a placu bo ju  pozosta l i  robo tn icy :  J a n  
Pawłowski,  J a n  Szerezen i Bazyli  P o ra d n i  
W  s tan ic  c iężkim ndwicziouu  ich do  szpi 
ts la  w Dziśnie,  gdzie  po  k i lku  godzinami 
P o ra d n i  z m ar ł .  P o l ic ja  pro..a<!zi d o c h o d ze ­
nie.

IRO CZYSTE ŚW IĘTO \Ą O N Il  
Vi M EBO W STĄ PIEN IA  N. M. P.

W  T P OKACH.
D or o c z n y m  zw yc za jem  w dz ień  

"Wniebowstąp ien ia  Najświę tsze j  Mar  ji 
P a n n y  w T r o k a c h  o d b y w a  się w ie lk i  
i podnio s ła  uroczys tość  kośc ie lna ,  na 
k t ó r ą  ze wsz ys tk ic h  k r a ń c ó w  po w ia tu  
i m. W i lna  przybyl i  p ie lgrzymi ,  nów 
Jiież pr zybyło  k i lk u  p ą t n i k ó w  z lane- 
i iu Litwy.  Ogółem n a  uroczys toś c iach  
w Trutkach zgro ma dz i ło  się około 
5000 osób.

Leśniczy Je rz y  K o m ar  jeszcze 17 lipea br. 
o t rzy m a ł  an o n im o w y  list z. pogróżkam i,  lej  
(rości, by „p rzes ta ł  m a l t re to w a ć  b iednych  
ludzi- ,  w p rzec iw n y m  razie  .rozs tan ie  s ię  z 
tym św ia tem " .

Z pogranicza.
Z L IK W ID O W A N IE  BANDA 

PRZEM YTNICZEJ
Z p o g ran icza  donoszą,  iż. w re jo n ie  F i l i ­

pow a  ro zg ro m io n o  sza jk ę  p rzem y tn iczą  g ra  
su.jącą tani cni dłuższego czasu. ArCkSZtowano 
7 osób wraz z tow arem  p ochodzącym  z prze 
m ytu  wartości  k i lku  tysięcy zło tych. W  cza 
sic  a resz to w a n ia  jed en  z p rz em y tn ik ó w  
Adolf T e m a n e k  usi łował zbiec, lecz kop ista  
s trzel i ł  <’o uc iek a jąceg o  r a n ią c  go w bok 

*
UCIEKAJĄ DO POI SK1 Z N IEM IECKICH 

OBOZÓW.
Z Śu w alk  <1..noszą, iż na  g r a n i ty  po lsko  

p ru sk ie j  z a t rzy m a n o  w osta tn ich  d n ia c h  kii 
k u  zbiegów z p ru sk ich  obozów k o n c e n t r a ty  j 
nycli.  P iz e d w c z o ra j  wieczorem pod gradem  
kul p ru sk ic h  i ' iinkcjonurjus/.y  g ran iczn y ch  na 
te re n  polski p rzedos ta ło  się  T  zbiegów p o l i ­
tycznych. k tó rzy  uc iekli  z obozu  k o n e en t ra  
ey jnego  w Gołdapi,  w obręb ie  puszczy Rom- 
nickie j.

M nocy zaś z dnia  13 n a  14 b. 111. w re  jo­
nie  Makówek (Filipów) p os trze lony  zosial  
p rzez  p ru sk ich  s t r a żn ik ó w  b. poseł socjali  
LSiyczny Willn;'le, k tó ry  zbiegł w p rz eb ra n iu  
łtwzorey z  obozu  w W a rn e n .  R annego  Wil- 
holea  um ieszczono  w s t ra żn icy  gran iczne j .

Smutna statystyka.
Ze spoi ządzonoj  obecnie  istah s h  

ki d o w i a d u j e m y  się ż,e w ciągu fego- 
.o c z n e g o  latu podczas  kąpiel i  w r z e ­
kach ,  j e z iorach  i s t a w a c h  na  te ren ie  
w o je w o d z iw a  wi leńsk iego  z na ia / ło  
śmierć  29 osób,  w tej l iczbie 1 ko-, 
bieły.

Jes! to r e k o r d o w a  ilość wypa dkó w 
utonięć  w czasie  kąpiel i .  W  p o p r z e d ­
n ich la ta ch  sm u l n a  ta l iczba doćho  
dzila za ledwie  do 20 osób.

Maszerują strzelcy, 
maszerują...

J a k  się d o w ia du je m y  na  Zjazd 
strzelecki,  zorganizowany w Wilnie z 
racji  XXV lecia Związku  Strzeleckiego 
oraz mającego  się odbyć  jednocześnie 
w r a m a c h  O bcho du  25-cioleciu Z. S. 
Z jazdu  Ziem P o g r a n ic z n y c h  —  P o ­
m orza ,  Górnego  Ś ląska  Małopolski  
W sch o d n ie j  i W o ły n ia  —  zgłosiło 
swój  udz ia ł  15 tiwsięcy osób. Z samej  
W i leńszczyzny s t rz e l ców u m u n d u r o  
wan y cb  i n ic u m un do row anyc l i  przybo 
dzie 8 tys. Związek  P ow st ańcó w  Ślą ­
sk ich zapowiedz ia ł  p rz y ja zd  800 osób. 
Prócz  tego w uroczys tośc iach weźmie  
udz ia ł  Korpus  Kadeióyy Marsza lka  P i f  
sudsk iego ze Lwoyya na  czele z ko m e n  
dan tem  Ppłk.  d \  pl. F lork iem.

Co do przybycia  inn yc h  ziem n a ­
razić jeszcze ich hezba nie us ta lona.

W  r a m a c h  uroczystości  Z jazdowych 
odbędzie  się szereg zawodów spo r to ­
w ych  o r g an iz ow anych  przez. Związek 
Strzelecki.

Z a n im  w y p a d n ie  podk reś l ić  w no 
ta tce  n in iej sze j  n ieco  do d a tn ic h  obja 
yyów « za kr e su  p o r z ą d k ó w  kul tura l -  
nycl i  w tej  częśc i  p ięknego  miastu 
naszego,  Wskażmy n a  n i ek tó re  u j e m  
ne  s t fony ,  powsta łe  z a r ó w n o  z w i r y  
j ianów o j có w mias ta ,  j a k  i pe wne j  
a hneg ac j i  jeg<?. mi eszkańców

k i e r u j ą c  się od islrony, m i a n o w i ­
cie ul icy Snbocz ku  Rossie,  z au łk am i  
do n iej  wiodącemi ,  n a p o t y k a m y  na 
ws tępie  tuz obok  g m a c h u  Sądu Woj- 
sko we go (przed leni tokowały się tum 
koszary rosy jskie i k a n c e la r ja  (miko­
wa, a jeszcze da w n ie j  k l a sz to r  księży 
Misjonarzy),  duży  szma t  n ie u jm rząd  
k o w a n e g o  g run tu ,  będącego  n iegdyś  
poza  ogrodzeniem dzis w pro s t  na ji ra  
szująeego się jak i e j  t a k ie j  op iek i  
Mn iem am ,  że dosyć  ł a tw e m  łry toby 
właścicielowi tego kayyałeczka ziemi 
n a d a ć  nut  lepszy wygląd ,  ba rdz i e j  e- 
.stetyczny, d-rogą z n iw e lo w an ia  g r u n ­
tu i | i rzyo/ .dobienia go ja kąś  rośl in-  
lrością. T y m c z a s e m  jest  tu tylko  ,ak- 
by jiroyyizoryczny, a iwzydki  teren 
dla czyichś z a b a w  spor towych .

Od tego za n ie d b a n eg o  miejscu,  
rozchodz ą  się n ie m a l  równoleg le  po 
łożone  zau łk i:  z leyyej s t rony  R u j s k ., 
o b r u k u  je d n a k ż e  za s ł u g u ją cy m  po ­
n i e k ą d  na nazyyę jezdni  p iek ie lne j ,  
nie m a ją c e j  p r z y t e m  po b o k a c h  vad- 
nego  ab so lu tn ie  ch o d n ik a ;  zaś ze s t ro 
ny p raw e j  zau łek  kró tszy ,  Głuchym 
zwany,  również  źle w y b r u k o w a n y  i 
po s i a d a ją c y  ty lko u swego wylotu  na 
ul. Snbocz przyz w oi ty  c h od ni czek  b e ­
tonowy.

T u  już,  p r z e r ż n ą w s z y  wpoprzek  
ul. lhyyną, yystępujemy w- zautek  o 
wiele d łuższy  od pop rz edn ic h  i o wie ­
le t ru dn ie j s zy  do jirzehyciu.  z a ró w n o  
dla stopy ludzkie j  j a k  i końskiego  
kopyiu.  Bru k  tu ta j  b o w ie m  jest naj-  
fa ta ln ie j  po tan ia ny ,  z dużem i  yyybo- 
jami ,  a ])rzcleni  p o z b a w io n y  na  z n a ­
czne j  długości  chodn ik a ,  k tó ry  jesl 
ułożony dopiero  na s a m y m  końcu  
przed  s a m y m  p r z e j a z d e m  toru knie­
jowego,  p r z e d  jegm s / l a g b a m n e m .  
P o n a d t o  okoto tego miejs-ca, j akże  
często n iedość  p o r z ą d n i e  u t r z y m y w a ­
ni go z winy właściciel i  .sąsiednich 
pososyj ,  biedny jirzociiodzeń n a t r a f ia  
częs tokroć  n a  ka łuże bfota...

Tuż  za to rem kolei  że lazne j  znać 
już  rękę  lepszego gospodarza .  Giąg 
n ą c y  s.ię od tego mie jsca  wgtąb  p r z e d ­
mieśc ia  Rossy zau tek  posiad ł  obecnie  
n ie ty lk o  wcale dobrze  w y b r u k o w a n ą  
jezdnię,  lecz i b a r d z o  p o rz ą d n y  i d o ­
syć iszeroki chodnik .  Te n  os ta tn i  u ło ­
ż o n y  zosta ł  z p ły tek  betonow y cii. 
lecz po jedne j  tylko s t ron ic  ulicy, tu 
już n ie s ł u sz n i t  noszącej  m ia n o  zaui  
ka,  i c iągnące j  się na  duże j  p r z e s t r z e ­
ni aż do p o t o w y  m u r u  cm en ta rn ego .

Miejsce,' gdzie ó\y zau łek  Rossa 
pos ia da  ch o d n ik  p o m ic n io ny ,  a sk ie ­
rowany- obecnie  od za u łk a  Warszaw 
skiego d o  murów- c m e n t a r n y c h  n a d e r  
p o m y s ło w o  jest  rozplanoyyany i b ę ­
dzie już na jes ieni  obs adz on y m i o d a ­
mi d rz e w k a m i .  S tąd  utyyorzy się In 
ł a d n a  aleja,  p r o w a d z ą c a  m i m o  n ą s j e  
go p ię k n eg o  c a m p o  san l o  wgląb tego 
przedmieśc ia .  Domy,  przy l ega ją ce  do 
p o m ie n io n e j  ulicy, po łączone  będą  / 
o w y m  z a d r z e w i o n y m  w- p rz , s z ło śc i  
ch o d n ik ie m  poprz&eznemi  wą.skiemi 
f ro tuara in i

Z powyższego  ła two zrozum ieć  ; 
Ocenit radość  yyłascicieli ba rd zo  s k r o ­
m n y c h  p rz ew ażn ie ,  t u t e j szy ch  pos ■- 
syj z po wo du  tycli  k u l t u r a l n y c h  ino- 
wacs  j.

W k r ó t c e  z a r z ą d z o n y m  lu la ,  zos 
tanie  ' fednostronny7 ruch  kołoyyy po 
przez ul ica  gó rn ą  Rossy  i niżej  pof j -

żony.  A obecnie  noyyouporządkoyyany 
szeroki  p ię kn y  zautek.

OkoJicznościoyyo nie  od rzeczy tię 
dzie i skierować uw agę  czyte ln ika  n a ­
szego nu jeden  z n a jb a r d z ie j  yvzoro 
wy eh z a k ła dó w  ka m ie n ia r sk o - sn y c e r -  
•Skicli B-nera.  lo k u ją c y c h  się w tej 
miej scowośc i ,  a to ze zwzględu na 
sposobn ość  zazna  jomienia  się z p r z e d ­
m i o t a m i  zas ług ują cemi  na  bliższą 
uwagę .  Oto n a p r z y k ł a d  p rzedem ną ,  
już na  wstępie,  świeżo ukończony7 a 
n a d e r  zg rabny  n a g r o b e k  g ra n i to w y

Wy syta się go w kró tc e  do Z u p r a n  
y\ O-szimańszęzyźnie na grób  z a m o r ­
d o w a n e g o  przez bo l szew ikó w poy\uż- 
nego ka p ła na .  Na p i ęknem,  c ienmo-  
ló ż o w y m  k r a j o w y m  gran ic ie ,  w y r o ­
b i o n y m  w ksz ta łc ie  k r / y ż a  r z y m s k i e ­
go czy tamy :  S p. Ryszard  Knobels 
dorf,  p roboszcz  Zup rań sk i ,  z a m o r d o  
wany przez  bolszewików,  zm. smiei  
cią m ęczeńsk ą  dn .  20AT1I 1920 r. w 
54 r o k u  żyicia. Reąuieycal  in pace.

Nad r zeczone m  ejpitafjum widnie  
je l iandzo ta d n y  yyizerunek Chry s tn  
isa (popiersie yv pre i i lu)  w y k o n a n y  z 
b r o n z u  z łoconego w yyileńskitn z a k ł a ­
dzie z ło tn ic zym M Niewiadomskiego .  
Po d  tą p łaskorzeźbą ,  w yr y t e  są n i 
k a m i e n i u  e m b l e m a t a  k a p ła ń s k i e  mi i 
nowicie:  Kielich, msza ł  i stula.

Całość n a g r o b k a  e f ek towna .  Zna j  
dzie tsię o n  na  c m e n t a r z u  Ż u p r a n  
skini  lam, gdzie p o c h o w a n y  jest  p rzed  
t r zema d z ie s ią tk am i  p o w a ż n y  adyyo- 
ka t  wileński ,  F r a n c i s z e k  Bohusze- 
wicz, znany w l i t e r a tu r z e  wileńskiej ,  
Macie j Bura-czok, i jjo,s iada ją cy  n a  
tychże  . .m og i łk ach1' n a d e r  s k r o m n e  
ponmic zek .  Zato w mie jseoyyym k o ­
ściele. wi leńsk ie jyrywatne Kółko  sta 
ro ż y tn ic tw a  i ludoznayy s iwa u mieśc i ­
ło .swego czasu  ł a d n ą  tabl icę pomią t -  
k o w ą  z p o r t r e t e m  o l e j n y m  Bolmsze- 
yyfcza wcale dobrego  pendzła.

Z p o w o d u  zbl iżające j się rocznicy 
śmierc i  zna nego  l i t e ra ta  wile jkkiegoj  
ś. p. C-zesława Jankoyyskiego.  k t ó r \  
by ł  również  ch lubą  tej  ziemi  Oszmiafi  
skiej .  yv k tó re j  spoczą ł  ś. jj. Bohusze 
wic z, zyvracamy uwagę na  | )ivygoto- 
yyans już,  w7 t y m ż e  zak ładz ie  n a g r o ­
bek  z k ra  joy\ ego g ra n i t u  yyykonany,  
k tó r y  m a  f o r m ę  cz w oro boczne j  k o ­
lumn y,  a m a j ą c y  wkró tce  już być  u / u  
p e łn io n y m  b r o n z o w ą  p o d obi zną  n a ­
szego poe ty ,  o raz  u r n ą  z tego meta lu ,  
wysz łemi  z pod  d ł u ta  ]>rot. Bolesław i 
Ba łznkiewicza.  Diaulos .

K U R J E R  S P O J T O W I
7Jaztf ki-jiikowy nad jaz. Harto.
Zwdązek L e gj on is tó w  Polsk ich,  

Oddz ia ł  w Wilnie ,  u r z ą d z a  w dn ia c h  
19 i 20 s ie rpnia  1933 r o k u  w-jelki 
z jazd k a j a k o w y  i obóz n ad  je/iorcr.n 
iNarocz. Niebywała  o k a z j a  i moc  sil 
ra k c y i  i wrażeń!  Ceny b e / k o n k u r e n  
cyjne!

K or zys ta n i e  z ta b o ru  spo r towego;  
44 k a j a k ó w .  7 żag lówek  i todzi m o t o ­
rowej.  S i a łk ów ka ,  k o s z y k ó w k a ,  kort  
tenisowy,  kąpiele,  plaża,  danc ing ,  or

k ie s t ra  Z w ią zku  S t rze leck iego i t. d. 
Koszta v\ynos/.a 10 12 złotych,  w
tein droga  ta m  i zpówroLem,  nocleg,  
u t r z y m a n i e  —  4 razy  dz iennie  i k o ­
rzys ta n i e  z ta b o ru  spo r to wego.

Ilość’ mie jsc ogran iczona .  Zgłoszę 
n ia  do p ią tk u  18 bm.  włącznie  jarzs j- 
m u j e  za rz ąd  Okr .  Z w ią z k u  Legj on is ­
tów Pols k ic h  w  Wiln ie ,  zau łek  B e r ­
n a r d y ń s k i  10, w go d z in ach  od 10 fio 
21-ej.

W. k. S. przed spotkaniem z V5 p. p.
kaw szych w przebiegu  g r \  rozgry-M am y jeszcze do rozegran ia  jeden 

mecz p i łkarsk i  w grupie  pó łnocne j  o 
wejście do Ligi.

Dotychczas wszystkie  trzy mecze 
zakończyły  się zyyycięslwem Wilna .

W na jbl iższą  niedzielę Grodno b ę ­
dzie terenem yyalki rywali  I o w  ej pomię
d z y 7 V . .  R :  S. a  76  p .  p .

Grodnian ie  os t rzą zęby i o d g ra ż a ­
ją  się, że yyygrają z Wi lnem,  ale my  
jesteśmy więcej  niż peyyni. że W.  K. S. 
os ta tn i  swój m ecz  g ru p y  półn ocne j  wy 
gra i w ten sposób zupełnie jiewni-o za 
kwal i f iku je  się do dalszych,  daleko cii

yy ek o yvejscie do Ligi.
Do linałoyyych rozgryyyek z a k w a l i ­

f i ku ją  się c h y b a  starzy7 znajomi,  a więc 
Leg ja z P o znani a .  N ap rzó d  z Lip in  i 
W.  K. S. z Wi lna .

CharaklerysTyscznem jesl, że były 
zespół  l igowy Poloni i  m e  mógł  yy decy 
du ją cyc h  m o m e n ta c h  wy kazać  swej 
yyyższo.ści. p rz egr yw a jąc  ko le jno m e ­
cze o wejściu, a yyięc chyba  Polonia  bę 
dzie m us i a ła  w ty m  r o k u  prł  v 
g lądać  się da lszym rozgrywkom .

Zadanie W.  K. S. będzi-e bardzo  t ru  
dne,  ale nadz ie ja  zayysze m oże  być.

ZAWODY STRZELECKIE  
O MISTRZYNIĘ I MISTRZA 

„NONYEGO ŚW IATA“.

W c z o r a j  na  N Swiecie w W ilnie o d ­
by ły  s ię  zayy. strzel,  yy k t ó r y c h  yyzię- 
ło udz ia ł  80 osób. Tytu ł  mist rzyni  i d o  
by7ła p. Józefa Ra dz iwanowsko uzy 
sku jąc  78 na  100 możliyyych pkt .  Mi­
s t rzem dzielnicy w s trze laniu został  p. 
Michał  S ta inbrowski  —  92 pkt .  n a  100 
możliwych.  Mistrze zostali  odznaczeni  
z łotemi  że tonami  i dyp loma mi ,  o raz 
będą  korzys tać  bezpłatnie i n a  honoró

w yeli mie jscach ze wszys tk ich  imprez 
sliv.eleckich.

JAN ŻYLEWICZ POBIEGNIE  
W MARATONIE.

Z nany  lekkoat leta wi leński  J a n  Ży- 
leyyicz z 3 b. Saperów zgłosi) się do 
biegu mara tońs k iego  o mistrzostw7o 
Polski.

Bieg ten odbędzie  się jak  wiemy w 
Wiln ie  27 b. m.

W il no  będzie \vięc r ep rezen tow ane  
przez  dw ó c h  zaw o d n ik ó w  przez Żyle- 
wicza i Nowickiego  z Ogniska.

WIECZOREK BRONIĆ BĘDZIE  
TYTUŁU MISTRZA.

W.oczorek od k i l ku  lat  jesl m i ­
s t rzem Polski  yy pięcioboju,  m a ją c  j e ­
dnocześn ie  rekor d  w tej t ru dne j  k o n ­
kurenc ji .

W  najbliższa, niedzielę yy B ia ły m ­
stoku  odbędą  się zayyody yv pięciobo­
ju o mistrzstyvo Polski ,  w któryrc h  to 
zayyodach udział  yyeźmie t rzech  \yil- 
n ia n  z Wieczork iem na  czele. T o w a ­
rzyszyć  m u  będą  yv podróży  Woj tk ie  
yyicz k Zienieyyiczem którzy  na bo i ­
sku s taną  się groźnymi  ryw\ a lam i. 
zyclaszcza Wojlkieyyiez k tó ry  może  u 
zyskać  p ierwszorzędny yyy n ik prze- 
yyyższając Wieczo rka  w  rzucie oszcze­
pem  i yy biegu  n a  150 mtr . .  a ma ło  u- 
s tępując  n a  200 mtr .

Prócz w i lnian wip ięc ioboju  w ezm ą 
udz iał  yyszyscy7 czołowi zayyodnicy c a ­
łej Polski  n a  czele z P ławćzykiem,  Sie 
o le ck im  i L u k h a n s e m .

PE H A R  PRIBINY V\ R ĘKU POLAKÓV\.
PRAGA. (Pat) .  W e  w to rek  na  tu rn ie ju  

slow iańsk im  o p u h n r  P r ib in y  w N itrze  Ora 
eovia  walczyła  ze s ło w ack ą  d ru ż y n ą  „N i tra "  
o s iąga jąc  w yn ik  rem isow y 2:2 (1:1) Ze wzglą 
du na przesądzmi! ' zwycięstwo po lsk ie j  d ru  
i " ! u f  w tu rn ie ju  (T acov ia  n ie  wysilała, sk; 
zltyinio. W  ogólnej  p u n k tae j i  C raeovia  tzaję 
ta  p ierw sze  m iejsce  m a ją e  na  t rzy  g ry  5 
p u n k tó w  i s to su n ek  b ra m e k  9:5. P u h a r  Pri  
biny  znalaz ł  s ię  zatem  po  raz  p ierw szy  w r ę ­
ka ch  >olaków .

Ai mata na dnie mcrskfem.
Która s t rze la  po 15 la tach  .przebywania  w  

głęb inach  w odn y ch  jest n ie lada  rzadkośc ią .  
O lak im  w y p a d k u  d onoszą  z Esitonji, przy  
b rzeg ach  k tó re j  w  r. 1917 rozb ił  się  i usiad! 
n a  dn ie  ipajicernik ro sy jsk i  S taw a‘‘. Obe 
nie pod ję to  p racę  n a d  -wydobyciem okrę tu :  
p o d czas  o g lądan ia  i sp ra w d z a n ia  m e c h a n iz ­
m u  jednej z a rm a t  o k rę tow ych  „Sław y *, la 
o d d a la  nagle  o s t ry  .strzał. C hoc iaż  o k rę t  prze  
leżał 15 la) na  d n ie  m orsk iem ,  a m u n ic ja  i a r  
m a ty  pozosta ły ,  j a k  sie okaz-uje, w d o b ry m  
stanie.

W c z o r a j  na s t ąp i ło  wy pro  wm J / i nie 
zwłok -zmarłego on eg daj  wyb i tnego  
dz iałacza  l i t ewskiego s. p. ks. P io t r a  
Krauja l i sa .

O godz. 17-ej yyiecz. J.  E. Arcyb i ­
sk u p  Met ropol i ta  W i le ńsk i  Ks. Jał-  
b r z y k o w s k i  yy o toczeniu  d nwlio w u.'li­
st w a o d p r a w i !  k ró tk ie  modły w d o m u  
ża łoby  przy ul. Mostowej,  poczem wy 
n ies iono  t r u m n ę  ze z w ło kam i  ś. jj. ks. 
Kra uj a l i s a  us ta w ia ją c  na to. iący 11 w 
zieieni  i kw in t ach  k a ta f a lk u .  K o n ­
d u k t  żałobny p ioyyadzony przez JE.  
A rc y b i sk u p a  Jalbrzykoyyskicgo ruszy 1

uk Mostoyyą, k i e ru ją c  się do kościoła 
Św Jana .

Prz ed  k o n d u k t e m  iijresro.no około 
20 yyii ncóyy od wszys tk ich  org an iza-  
■cyj l i t e w s K i c h  z Wi lc ńsz czyzny  oraz  
z n a j o m y c h  i k r e w n y c h  zmar łego.

W k o n d u k c ie  ż a ło bn ym  w. ieto u- 
idział dużo  asól), szczególnie z ducl io-  
yyieństyya. Między r m y i n i  z n a j d o w a ­
li się również  i syyieccy przedstaw icie 
le polsk iego społecziństyy a.

Dzi r a n o  na.stąjii złożenie zyyłok 
na  yyiecmy spoczyne k  n a  c m e n t a r z u  
Św. P io t ra  i Payyła.

UelRgaci z Litwy na pogrzebie ś p. ks. tCraniahsa
W dniu wcz or a js zym  przez, gird- 

nicę polsko-i i tew ską w r e jo n i e  Zawias  
]>rzybyli do W i l n a  na  j iogrzeb ś. ji. 
ks. K r auj a l i s a  przed: tayyiciele ducno- 
yyieństwa liteyyskiago oraz  c z ło n k o ­
wie rodz in y  zma r łe go  yy osoba i 11 b. 
mi n i s t r a  liteyyskiego M. lcz,usa, ]>rol. 
mii wensytetu kowień sk iego  ks J\. 
Gzemisa.  ka p e l a n a  w ojs kowe go ks. 
iWł. Mironaisa. D om in ik a  Cesewieża.

1000'lemt dąb.

ks. Krauja l i sa ,  p rob.  ze Stak l i s^ck ,  
s t ry jecznego  b r a t a  z m a r le g "  i St. Kra  
njat isa  ks. iprob. z śzyryyint.

Delegatóyy z Lilyyy n a  gran .cy  po- 
yyitata de legac ja Tymczasoyyego Ko­
mi te tu  Liteyyskiego z Wi lna .  Delegaci  
pr/y-byli do W i ln a  i wzięli  udz ia ł  w 
przenies ien iu  z\yłok s. p. ks. Ki .iuja-  
lisa do kościoła ś\y Jerzago.

Pubdr nddzwyrzbjnfcj damny 
majątkewej.

Urzędy t skarbowe rozesła ły już n a ­
kazy  p ła tn icze  n a  n a d z w y c z a j n ą  da 
n in ę  m a j ą t k o w ą .  Os tateczni  t e rm in  
p ła tnośc i  uipłyyva z dnie.m 31 b. m. 
P o b ó r  daii iny m a j ą t k o w e j  dotyczy 
plaitnikóyy drugie j  g rupy ,  obe jm u ją c e j  
p rzem ysł  i hande l .  W ysokość  daniny 
obl iczana jesl  na  'podstayyie obrotóyy 
os iągn ię tych  iprzez d a n e  p rz e d s i ę b io r ­
s tw a  w ro k u  193.1 i yyynosi p r / y  o b r o ­
cie p r z e k r a c z a j ą c y m  .sumę 50.000 zł. 
w s t o s u n k u  ro c z n y m  0,9 procent ,  
zaś przy  obrocie  ro c z n y m  do  50.000 
z!. —  0 6 proc.

W  raz ie  n ie możnoś c i  u i sz em n ia  
jednorazoyyo całego yyymiaru,  p ł a t n i ­
ko m  przy s łu guj e  grayro yynoszenia 
p ró śb  o odroczenie  p ła tnośc i ,  przy-  
czein j e d n a k  p o b ie r an e  są u s ta w o w e  
odse tk i  za odr oczenie

P o b ó r  d a n i n j  m a j ą t k o w e j  od yvła- 
ścicieli n i e ru c h o m o śc i  n a s tą p i  w li­
s topadz ie  r b. Do dn ia  15 l is topada 
o t r z y m a j ą  oni  n a k a z y  p ła tn icza  zaś 
ostateczny t e r m i n  u iszczenia  d a n in y  
yyyznaczony jesl  na  30 l i s topa da

Fiy.y d m d / c  Sam sonów — ZagnoiKsk w po' 
Idclcokini.  obok n:r.Vleśniitwn B aiśków  st<u 
d ą b  ,n a z w a n y  „ B ar tk iem ",  k tó rego  wiek ohii 
c z a ją  fach o w cy  o a  .zgórą 1000 tat .  Z w n ę ­
t r z a  dębu w ydoby to  k rz y ż  żelazny z lH-gu 
wieku,  o-dlany w n iec zy n n e j  ju ż  dziś huci,: 
yv Samsoiiowie .  W ed le  podan ia ,  tpod dębera  
tym  oĄp.oczyyvat k r ó l  Sobie.ski, u d a ją c  .się 
n a  w y p raw ę  w iedeńską.

„O be rkśJ"
C hm ieiew ski  Ignacy, czy  p rzy zn a je  się 

pan, że w dn iu  7 m a rc a  feadai w bo jce  Soro 
ce  lekk ie  uszkodzen ie  ciała w postaci  ra n y  - 
I h u z o n e j  w ram ię.

Chm ie lew ski  Ignacy, m asy w n y  robo tn ik ,  z 
.zakłopotaniem  d ra p ie  się  w gtowę potem  re 
z ygnacy jn ie  m a c h a  ręk a  i wzdycha!

—  P o w ie m  p a n u  sędz iem u  catą p ra w d ę  
j a k  ks iędzu  na  spowiedzi. ..

—  T ak  zawsze na leży  robić, szczerość  ia 
godzi k a rę .

—  Toż to właśnie.  P o w ie m  w szystko ja k  
było.  iSoroko ;praocwat u tego co to n a  Sos 
now-ej d o m  s taw ia .  W oził  glinę. P o te m  p o ­
kłócił  się  i odszedł.  W led y  ja  p oW adr im  do 
tego ^ Sosnowej —  będę  woził.  W óz  —  od ­
pow iada.  W iożę. ja p ie rw szy  wóz. a tu &oro 
ko  z lia rogu wybiega, czerwony ,  krzyczy i 
w  ręk u  łopatę  ł r z y m a .

— W szy s tk ich  p o zab i jam  —  krzyczy. — 
Gdzie S o ro k o  p racow ał,  tam  n ik t  nie moi:: 
pracow ać .  Podbieg ł  do  m nie  i łopa*lą po 
nroTdzie...

—  Ja k lo  -po m o rd z ie?
—- No, po twarzy... Nie m ogłem  ścierpieć 

tak ie j  pon iew ierk i,  wziąłem  o b e r  kij...
—  Co?!
-— Oberkij .  T ak i  kij n ie  m ały  i n i e z b y t1 

wielki.  D ogoniłem  Sorokę i lekko go uderzy  
łem  po  ram ien ia .  Miałem o b e rk i j  i d latego 
z ła m a łem  m u ręko. . . . - . .

7—  Z aw in i ł  więc oberk ij
—  T ak  jest.
Sędzia  p rzeg ląd a  a k ia  i po  chw ili  mówi.
—  Wlobec togo, iż p o sz k o d o w a n y  u trac ił  

w ładzę  w ręku  na  przec iąg  p o w yżej  20 dni 
s p r a w a  podlega k o m p eten c j i  Sądu O kręgow e 
go do k tórego  zostanie  o d e s łan a .  Oskarżo  
n e m u  grozi większa kara .

—  Ol i p rzy zn a j  .się ja k  n a  spow iedz i  — 
m ru cz a ł  Chmielew-ski, opuszcza jąc  ławę os­
karżonych. To wszystko  ten  oberk ij .  a że­
by jego cholera. . .  W ied.

— o()o-

H u m o r .
U ADWOKATA.

—  Niech się  pan i  nie sk a rży ,  .szanowna 
pan i  niecli  pani działa!

—  Co m an i  czynie?
—  Skarżyć!

(New Y o rk e r f
u — — as H Eg  mi m m m em sk—

R A D J 0
W ILNO.

CZWARTEK d n ia  17  s ie rpn ia  1933 r.
7,00: Czas. 7,05: Gim naslyka  7.20: Muzy­

ka. 7.30:. Dziennik  poranny  7,3.5: Muizyka. 
7,52 Chwilka gosp. dom. 11.57: Czas. 12.05: 
Muzyka. 12.25: P ra sa .  Kom . m et  12,36: Mu­
zyka .  12,55: Dziennik  p o łu d n io w y  14,50: 
P ro g ra m  dz ienny .  14,55: Muzyka nu tem a ty  
w sch o d n ie  (plyily). 15.25: Giełda roln.  12,35: 
Aiuzyika o rg an o w a  (plydy), 16,00: Audycja  dla 
dzieci . 16,30: Hec. śpiewaczy. 17.00: Odczyl 
17,15: Muzyka taneczna .  18.15: Zwycięstwo 
w arszaw sk ie— odczyl. 18,35: Rec. fort .  19,20. 
Sknzynka poczlowa NT. 267 —  listy rad jos ł .  
om ówi dyr.  progr .  W Hulewicz. 19.40: Feije- 
łon  ■— R e k o rd o m a n ja .  20.00: k o n c e r t  w ierz.  
20,50: D zienn ik  wierz.  21,00: Go nas  b o l i9—  
p rz ec h ad z k i  Mika po mieścin. 21.10: D. c. 
Koncertu .  22,00: Muzyku /tan. 22,26: W in 1. 
sp o r t .  22,35: Kom. met. 22.40: Muzyka t a ­
neczna.

PIĄTEK, dn ia  18 s ie rpn ia  1933 r.

7.00: Czas. 7.05: G im nas tyka .  7.20: M uzy­
ka.  7.30: Dziennik  p o ra n n y .  7.35. Muzyka. 
7.52: Chwilka gosp. dom. 11.57: Gzas. 12.05: 
Koncert .  12.25: P rasa .  Kom. met.  12.35: 1) 
c. koncer tu .  12.65: D z ienn ik  potaidjniowy. 
14,50 P ro g ra m  dz ien n y  14.55: Muzyka oj>e 
a e lk o w a  (płylyl. 16.25: Giełda ro ln icza .  15.35 
Koncert  sym fon iczny .  17.15: K oncert  soli- 
sfów'. 18.01): Odczyl. 18.20: Odczyt l itewski.  
18.35: 'P ro g ram  na sobotę .  18.40: Na w id n o ­
kręgu .  18.55: P o g a d a n k a  m u zy czn a .  19.17>: 
T ranom ,  z Sa lzbourga .  20.30: Dziennik wiccz. 
20.40: Dokąd  jechać  na  niedzielę.  20.5*5: Ope­
ra  z Sa lzbourga .  22 05 Muzyka taneczna  z 
Ciechocinka.  22.25: W iad .  spo r tow e .  22.33: 
Bom. inel. '22.40: Muzyka daneczna z Ciecho 
cinka.

W A R S Z A W A .
( ZW ARTEK, dn ia  17 s ie rpn ia  1933 r.
15.50: Płwty gram ofonow e .  '2i .00: K o­

m u n ik a t  ręLniezy Ministers tw a R o ln ic tw a  i 
Refo rm  Rolnych.

NOWINKI RAB16WE.
A\ ROCZNICĘ W IE L K IE G O  ZW YCIĘSTW A

Dzisiaj  o  godz. 18.15* w :zwiąaku z ro c z ­
nicą zwycięskiej  b i tw y  p o d  W iu s z a w ą  pl*. 
R utkow sk i  p rz y p o m n i  r a d jo s łu e h ac z o m  prze  
b ieg  i znaczenie  tej bilwy w wojnie  polsk 
bolszew ic.kiej r.  1920.

t
ZBYTECZNE REKORDY.

O gody) 19.40 p. I rena  D ehnelów na  wyglo  
s i 4 "  r a d jo  ie l jek u i  p. t. R e k o r d o m a n ja  w  
k tó ry m  podkreś l i  ja Iowom* i bezm yślność  pe­
wnych  „ rek o rd ó w " .  Stały  się  o n e  *swego r o ­
dzaju  m a n ją  współczesnej publiczności ,  go­
n iące j  ,za d reszczykiem  tak ie j  sensacji .

Z DZIAŁU MUZYCZNEGO.

W  dziale  k o n c e r to w y m  dzis ie jszego p r o ­
g ram u  na leży  zwróeić  uwagę  n a  reci ta l  ttar- 
te jń a n o w y  p Maryli Jo n u só w n y ?  k tó ry  o g. 
18.36 b ędzie  t ran s m i to w a n y  ze slurlja  w a r ­
szaw skiego .  oraz  na  k o n c e r t  p o p u l a r n y  o 
godz. 20 pod  dyrek c ją  Jó ze fa  Ozim ińsk iego .  
W eź m ie  w n im  u d z ia ł  św ie ln j  bas  W lodzi 
m ie rz  Kaczrnar, klćwy n ied aw n o  powróci!  1  
t o u rn e e  po Iitalji, F ra n c j i  i Auslr j i .

H O M M M M

D o  n a b y c i a  w p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a t z a r y n a c h  g a l s n r e r y j n y c h

i D H H H H H M B H i

Dochodzenie przeciwko komisji 
cmentarnej gminy żydowskiej—  

zakończono.
W sw oim  czasie  donosi l iśm y o  m e ld u n ­

k u  z łożonym  w po lie j i  p rzez  p. K am ień  (ul. 
Miekiewieza 35) w k tó ry m  osk a rża l i  oni ezlon 
ków k o m is j i  c m e n ta rn e j  g m iny  żydowskie j:  
p p. P ru ż a n a .  D a jo n a ,  Sz tukatora  i Pa rne-  
sa  o  10, iż PO D PR E S JĄ  N IE  UDZIELENIA 
PO Z W O L E N IA  NA PO GRZEB ICH OJCA 
WYMUSILI OD N l C h  NA RZECZ V» YDZ1A 
ŁU CMENTARNEGO GMINY WEK.SUE NA 
SUMĘ 5.000 ZŁ.

W ład ze  śledcze 1 szej  in s tanc ji ,  po prze. 
s ł u c h a n iu  w sp o m n ia n y ch  dz ia łaczy  gm iny 
żydow sk ie j  o raz  o p ie ra ją c  się  n a  zezn an iach  
w te j  sp ra w ie  w y b i tn y ch  dz ia łaczy  m ie jscu  
wego spo łeczeńs tw a  żydowskiego, p o s ta ­
now iły  sk a rg ę  Kamieniów7 u zn ać  za 
n ie u z asad n io n a  ■ n ie  nada.wać sp ra w ie  biegu. 
K am ien iow ie  nie d a l i  j e d n a k  za  wry g ra n ą  i 
p rzez  sw ego  a d w o k a ta  wnieśli  ©a te j  decyz ji  
o d w o łan ie  d o  p ro k u ra tu ry  -Sądu Apelacyj­
nego.

Prokuratura S. A. zajęła, inne stanow isko

I POSTANOW IŁA DEGAZJĘ W ŁADZ Sl.ED 
CZYCH P IE R W S Z E J  INSTANCJI W PR Z E D  
MIOCIE UMORZENIA T E J  SPRAW Y UCHY 
I.1Ć 1 PR Z E PR O W A D ZIĆ  ŚL E D Z TW O

J a k  się  obecn ie  d o w ia d u je m y  d o ch o d zę  
nie  w tej  sp raw ie  zos ta ło  już  ukończone .

W  tycli d n ia c h  fu n k c jo n a r iu s z e  polieji  
śledczej  wycofali  ze w szys tk ich  r a n k ó w  
m ie jsco w y ch  weksle z p o d p isa m i  pn, Ka­
mień, ż y ro w an e  p rzez  g m in ę  żydowska.

W E K S L E  T E  ZAŁĄCZONE ZOSTAŁY DO 
AKT DO( HODZENIA W C HARAKTERZE 
DOWODU R Z EC ZOW EGO i p rzes łan e  wraz 
ze sp ra w ą  do  w iąd z  s ą d o w o  ś ledczych cc 
leni skonkrety?tyw*anla w y n ik ó w  dkrehodze 
n ia  i SPISANIA AKTU OSKARŻENIA.

W ten sp oób  jesteśm y w przededniu pro  
eesu. k tóry budzi nuże zainteresow anie  
wśród społi czeńsrwa żydow skiego prim o  
ze względu na osoby oskarżonych u neeundo  
ze względu na zasadniczy rharo.kter spraw y.
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Spn sirze zen ia  Zakładu  Meteorulogjl U.S.S. 
w Wilnie z dnia 16 -Y I1 I—  1933 roku.

C iśn ien ie  762 
T em p.  śred. +  15 
T em p. najw, +  19 ’
T em p  na jn .  +  9 
O p ad y  —
W ia t r  pohidii .-wschód.
T en d .  l « r o iu .  sp a d e k  
U w agi:  dość pogodnie.

P rz e w id y w an y  przeb ieg  pogody w dn iu  
dz is ie jszym  17 s ie rpn ia .  Pogoda  słoneozna- i 
•ciepło o izac l im jrzen iu  w zras ta jącem ,  »o 
sk ło n n o śc ią  do burz.  Słabe wia try  p o łu d n i  )- 
we.

m ż i m  a p t e k .
Dziś 17 bm. w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ­

jące  ap tek i :
■iRostkowskiego (ul, K a lw ary jsk a  31), Wv 

soc.kiego (W ielka 3), F ru m k in a  (Niemiecka 
23), Augustow skiego  (ul. S te fańsk  aj, P a k a  
(Antokol.ska 54), S iekienżyńskiego (Ż arzew e  
20), Sokołow skiego  iNowy Świat),  Szan ty i  
(Legj-onowa). Zas ławskiogo (Nowogródzka) i 
Z a jączk o w sk ieg o  (Zwierzyniec).

KOŚCIELNA
—  t roczystosci dla chorych w Ost­

rej Bramie. W e  w to re k  5, ś r od ę  6 i 
c z w a r t e k  7 wrześn i a  r. b. o d b ę d ą  .się 
w Ost re j  Bra tn ie  z okaz j i  W i e l k i e j  ) 
J u b i l e u s z u  Mi łośc iwego L a ta  t r z y ­
d n io w e  uroczys tośc i  E u c h a r y s ty c z n e  
t. zw. T r i d u u m  E u c h a r y s ty c z n e  dla 
c h o r y c h  Wilna .

W ty m  celu  we  czw ar te k  17 sierp 
n i a  b. r. odbędz ie  się przy ul. M et r o­
p o l i ta ln e j  l —  o godz. 7 w i e c z . ' —  
z eb ran i e  o rg a n iz a c y jn e  XX. P r o b o s z ­
czów wszys tk ich  p araf i j  wi łeńsKich 
c e l e m  szczegółowego o m ó w ie n ia  i z a ­
tw ie rdz eni a  p r o g r a m u  uroczystości .

Do w sp ółdz ia ł an ia  w p rzyg o to w a  
n i a  tego świę ta  d la  c h o r y c h  pow ołan i  
s ą  pp. l ekarze ,  s ios t ry  z a k o n n e  i p i e ­
lęg nu ją ce  c h o r y c h  w szp i ta lach  p e r ­
sonel  p ie lęgniarsk i ,  Cz e rw o n y  ł v r z \ ' ,  
.Skauting,  o rg a n iz a c j e  re l ig i j ne  i s p o ­
łeczne  a ta kże  wogóle ws zys tk ie  oso­
by  m a ją c e  s t y c z n o ść  z c ho ry m i .  B a r ­
dzo  p o ż ą d a n e  są bezrfdatne dorożki  
i a u t a  do prz ewo żen ia  ubogic h  cho 
ry c h  na  na-bożeństwa.  Zgłoszeni  i 
p r z y j m u j ą  k a n c e l a r j e  wszys tk ic h  pa 
ra l i j  w \ \  ilnie w go d z in ach  u r z ę d a  
wych .  a t a k ż e  S e k r e t a r j a t  Ar oh. I n s t y ­
tu tu  Akcji  Kato l ick iej  p r / \  ul. Met 
ro po l i t a ln e j  1 — w godz. od 10— 2 po 
poi.

i  - '»•■-••••••■'• -i-
OSOBISTA

—  W icep rezy d en t  Czyż powróci!  z u r lopu .
W' dn iu  w czo ra jszy m  p o w ró c i ł  z  u r lo p u  vyy 
p o czynkow ego  i o b ją ł  u rz ęd o w a n ie  szef sek ­
cji tooJinicznej m ag is t ra tu  w ieeprozyd.-iit  
Czyż.

k u r a to r  O kręgu  Szkolnego W ileńsk iego  
p. K azim ierz  Szelągowskl pow róc i ł  z u r lo p u  
i o b ją ł  u rzędow an ie .

ADMINISTRACYJNA
—  Nowi obyw ate le  w W iln ie .  W! ciąga; 

ub. m ies iąca  w y d a n o  w S ta ros tw ie  Grodz  
fcLni w W ilnie  o k o ło  70 n o w y ch  o b y w a ­
te ls tw  dlu cu d zoz iem ców  p rzyby łych  z te re ­
n u  Niemiec, L itw y i Rosji sow ieck ie j.

SANITARNA
—  Chorwby zak aźn e  w W iln ie  Dzięki 

in ten sy w n e j  a k c j i  s a n i ta r n e j  na  -terenie Wii 
n a  o s ta tn io  z an o to w an o  spadek  z a c h o ro w a ń  
ma c h o r o b y  zakaźne. W  p o ró w n a n iu  z po- 
p rzed n iem i m ies iącam i w połowie  b. m. i lift 
m:es. z an o to w an o  z ac h o ro w a ń  zakaźnych  
m n ie j  o 30 proc.

Z UNIW ERSYTETU
—  Dyrekcja Studjuin Rolniczego  

Uniwersytetu Stefana Batorego w Wił

n ie  poda je  do wiadomośc i ,  że przy j  
m o w a m e  p o d a ń  o (Mityjęcie w poczet  
s tu d e n tó w  Stu dj u i n  Rolniczego USB 
o d b y w a ć  się będzie  w czwi>jy od 25 
w rześn ia  do 7 p a ź d z ie r n ik a  r b. 
włącznie .

P r z y  pr zy ję ć .a  na  S tu dju in  Roln i­
cze p ie rw szeń s t w o  bę dą  11112.1 k a n d y ­
daci  po s ia d a ją c y  od by tą  p i a k t v k ę  
rolną .

SPRAW Y SZKOLNE  
Słu d ju m  bale tow e  L. Saw inej-D olsk ie j

S tu d ju m  -a r ty s tk i  ba le tu  L. Sawmej-Dole-ki-. j 
zostało  p rzen ies ione  do nowego lokalu  ul. 
Dąbrow sk iego  7 m. 2. Zajęcie  rozqroczną się  1 
wrześ.i ia  .zapisy od 27 s ie rp n ia  co-lzi-ennC 
od 4—17.

—  Szkole P o w szech n a  0 0  Jezuitów  iv 
Wilnie,  P rzy  g im n a z ju m  OO. Jezu itów  w 
Wilnie,  W ie lk a  58 o tw iera  niuj na rok s.z ś u )- 
ny 1933-34 p ierw szy  czw ar ty  i piąty  oddz ia ł  
szk o ły  pow szechne j .  Zgłoszenia p rz y jm u je  
k a n r e l a r j a  codziennie  od godz, 10—42.

—  P ry w a tn a  Szkoła  PowNzeelina im. T. 
Czackiego S te fan a  Św ię to rzeck iego  przy 
Kced. Gimmr.zjum im, T. C zackiego w W iln ie
(z .pełnemi p raw am i) ,  W  r o k u  szko lnym  
1933-34 czynne  .będą oddziały  .od 1-go do 
V-go. Do oddzia łu  I-go p rz y jm o w a n e  bod., 
cteieci u rodzonc  w roku  1927 lub wcześniej 
bez egzaminu.

\V Koeduk .  G im naz jum  im. T. Czackiego 
będą  c zy n n e  k lasy  od II do VII. Eg 
zam iny  w stępne  o dbędą  się dn ia  18 » ierpnia  
1933 r.

Zap isy  p rz y jm u je  i udziela  in fo rm aey j  
cod z ien n ie  od 10—43 k a n ee ła r ja  G im n az ju m  
przy  ul.  W łw ulsk iego  13, (teł, 1050, gm ach  
własny, obszerne  bo isko  (w zimie  ślizgawka) 
i ogród  szkolny.

WOJSKOWA.
—  Najbliższe posiedzenie du da t  

kowej Komisji Poborowej. Najbl iższa 
d o d a t k o w e  pos iedzenie  Komis j i  P o ­
bo ro w e j  p o s t ano w io no ,  jak się dowi .i  
du jemy ,  / w o ł a ć  na  dz ień  30 b. m. 
Komis ja  u rz ę d o w a ć  będz ie  ja k . z w y k le  
w lokalu  przy  ul. Bazyl  j a ń sk ie  j 2. 
Ce lem Komis j i  jest  da n i e  możnośc i  
u r e g u lo w a n ia  swego .s tosunku do woj 
ska wszys tk im  t y m  m ę żczyz nom ,  k tó 
rzy z tych  czy inny cli* przyczyn  we 
w ła śc iw y m  czasie tego nie uczynili .

—  Kary adm inistracyjne w lipeti 
r. b. za uchylanie się od służby w o j­
skowej. Na po ds tawi e  istporządzonycii 
mandał t fw  ka r f lych  przez  władze  a d ­
m i n i s t r a c y j n e  i wniosków władz  woj 
skowYch St a ros tw o  Grodzk ie  w ub. 
mies ią cu  u k a r a ł o  37 osób  g r z y w n a m i  
i a re sz t e m  za u c hy la n i e  się od s łużby 
wo jskowej .

Kijka osób u t rac ić m a  p r a w o  obv 
wate l s two polskiego.

Z POCZTY
—  Dyrekcja Poczt i Telegrafów  

w Wilnie zawiadam ia, że z d n i e m  21 
s ie rpnia  b. r. zos tan ie  u ru c h o m i o n y  
na t e r e n ie  I I I  Targów- P ó n o c n y c h  i 
W y s t a w y  Lniar sk i e j  w Wiln ie  Urząd 
Poc z to w o- Te le g ra f i czny  o służbie n a ­
d aw cze j  pod n a z w ą  „ W il n o  Targ i  
P ó łn o c n e "  nu czas  t r w a n i a  Ta rgów ,  
to jes t  d o  d n i a  12 wrześn ia  b. r włącz ­
n i e .

GOSPODARCZA
—  O żyw ienie  na wileńskim  rynku  

drzewnym . Osta tn i o  na te ren ie  W i ­
leńskiej  Izby P r z e m y  Jo w -o -H an d lo - 
wej z a n o t o w a n o  znaczne  ożywienie  
-.ię w o b r o t a c h  -drzewnych,  Do N.c- 
miec  w ubieg łym mies i ącu  w y w ie z io ­
no 740 t o n n  p a p ie rów k i ,  p o nadt o  k i l ­
kase t  tonn  do  in n y ch  pańs tw .  Zwięk 
szenie  obrotów p a p i e r ó w k ą  zaw dz ię ­
czać na leż y  g łównie  os ta tn i e j  obniżce 
ko le jowej  t a r y f y  eksp o r tow ej .

Rówmież z a u w a ż o n o  ożywienie  
dz ia łalnośc i  w sekc ji  ek sp o r te ró w  ma-

terjalow t i r t y c h .  Z te r e n u  Wileńsz-  
czyzny  w ubieg łym m ies i ącu  W y w i <•>„- 
ziono  do Anglji i F r a n c j i  12.000 tonn  
tarcicy,- a są  juz  i dalsze z a m ó w i e ­
nia.

ZE z w i ą z k ó w  i  s t o w a r z y s z e ń
—  Zjazd Absolwentów P ań stw o­

w ych Kursów Maturalny! h dla b. 
w ojskow ych (kl. \ ’l l l - b  pod d y r e k c ją  
prof .  Ignacego  Popławskiego) .

Z okaz j i  10-ciolecia organiza torzy  
Zjazdu  w z y w a j ą  w sz ys t k ic h  Kolegow 
do  gre.mjalnego s ta wie n ia  się w dn.  2 
wrześn i a  1933 r. o  godz.  11-ej r a n o  
w m ie s z k a n iu  kol.  Iżyckiego  —  W i l ­
no  Za w a ln a  22— 5.

In f o r m a c j e  tamże,  tel. 407.

ZEBRANIA I ODCZYTY

—  Odczyt prof. P. Sawickiego. Do
W iln a  pr zy b y ł  z n a n y  u c z o n y  rosyjsk i ,  
twór ca  „ e u r a z j a t y z m u "  p ro fe so r  p r a ­
ski P io t r  Sawicki ,  k t ó r y  w sali T-wa 
Rosyjsk iego (ul. Mickiewicza  23) w\ 
głosi w d n iu  dz isie jszym odczyt  p t

Rosja,  Nie mcy i Dalek i  W sc h ó d " .  
P oczą t ek  o  -godz. 8 wiesz.  Wstę p  wol 
n> Goście mile w dziani .

Pro l .  P. Sawicki  p r zyby ł  do P o l ­
ski ce lem wzięcia udzia łu  w o b r a d a c h  
m ię d z y n a r o d o w e g o  z jazdu  h i s t o r y ­
kó w  w W arszaw ie .  W  W dnie  p. p r o ­
fesor  spędzi  p a r ę  dni.

TEilTR I MUZYKA
—  T ea try  M iejskie  ZASP. w W iln ie  „Czy 

jest eo do  1 e lenin * —  p r e m je r a  w T ea trze  
Letnim . Dziś czw ar tek  17 sie rpnia  o godz. 
8 m. 15 w. —• p re m je ra  doskona łe j ,  a rcywe 
sołej fa rsy  w 3-ch a k tach  Bi.sson,a p. I. 
„C zy  jesit co  do ocienia** w k tó re j  nacze lną  
ro lę  k re u je  u lub ien iec  W ilna  p. Leon Wol- 
łejko  w o toczen iu  zespołu w osobach  pp..  
Jasfńskiej-DetkowŃTkiej, R rauuów ny ,  Ifekph:- 
łowskiego. L.l w irkiego, Mar-tyki, Sko.lini-o\v 
sk iego, Dejuuowieza,  T eresy  Sucheckiej  (; 
występ), Dobrow olsk iego ,  A. Paw łow sk ie j  1 
innych. M am y n ad z ie ję  iż tak  św ie tna  fa rsa  
ja k  , Czy jesit 00  do o c len ia1' z L eo n em  Wuł 
łejiką i M ieczysławem W ę g rz y n em  na  Szwie 
śc iągnie  t łum y p ub l icznośc i  na  dizisiejsizą 
p re m je rę  w T ea trze  L etn im .

Reżyserem  Itej farsy jest  p. Mieczysław 
W ęgrzyn, k tó ry  w ys tąp i  w przezofcawnej l u ­
li Pncja ty .

-Ceny m ie jsc  a w y cz a jn e .  Zniżki i k red y tó w  
ki ważne.

—  J u t r o  i dn i  nas tęp n y ch  „Czy jest co 
do  oclenia-*.

— T e a t r  M uzyczny „L u tn ia  \  „U lani  *. l ) / i s  
c ieszący się  w ie lk im i  p ow odzen iem  wsparli 1 
le w y s taw io n y  b a rw n y  wodewil „U łan i"  u raz  
m aie o n y  p io sen k am i u łańsk iem i w spocja.l- 
nej inscenizacji ,  oca-z ' lancami.  H um or ,  tę ­
żyzna  i w e rw a  c ech u ją  -to ze wszec-hmiar i n ­
te resu jące  widowisko, w w y k o n an iu  k tórego  
bierze  udz ia ł  przeszło  30 oósb zespołu a r ty  
stycznego [md reżyse r ją  K. W yrw i rz -W ich  
row skiego. Nowe b a rw n e  k o s t ju m y  i s ty lo  
we de-koracje —■ d o p e łn ia ją  a r ty s ty c z n y  c a ­
łości. Ceny miejsc, od 25 gr. do 2.90 gr.

—  P o k az  —  re w ja  , ,Len‘‘ w T ea trze  „ L u t  
n i a “ . W  okresie  T a rg ó w  Pó łnocnych ,  w  p o ­
ro zu m ien iu  z Wil. tow. LniaTS-kiem i K o m i­
te tem  Targów zo rg an izo w an y  będzie  pokajz— 
rew ja „ L e n '1, i lu s t ru jący  s to p n io w e  pirzetwa 
rżan ie  się  włókn-a w tk an in ę  Inunn-ą. Sptesjal 
n a  in scen izac ja ,  odz w io r r ia d la jąc a  rozwój 
p ro d u k c j i  ln ia rsk ie j  na  Kresach, uw idoczn ia  
mi -zostanie w -szeregu e fek to w n y c h  o b ra za ch  
w  u jęc iu  ąeen icznem , w c iekaw ej  in te rp  e- 
'tarji  zespołu bale towego. Wiielkiem u ro z m a i ­
cen iem  poka.z-u będą  p iosenki  o lnie. P o k az  -  
. rewja do łączan y  będzie  do wszystkich w id o ­
wisk  w ieczornych  T e a t ru  „Lutnia'*.

—  „ P o lsk a  Krew*1. W ąr to śc io w y  u twór 
Nedbala  „tPelska k re \ i  w p ierw szorzędnej  
o-bsadzie scenicz-nej —• będ-zie na jb l iższą  
p r e m je r a  T e a t ru  Muzycznego „L u tn ia" .  Do 
operetk i  *tej —  pracow nie  teairo!ne przygoto  
w u ja  n o w ą  wystawę,

EUGENJA KO BYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLE
( p a m i ę t n i k  n a u c z y c i e l k i )

K siążka  ta w ysz ła  już  z druk- « L u x “ 
i je s t  do n a b y c ia  w k s ię g a rn iac h  wil. 
S it lad  g łó w n y  w księg. Sw. Wojci«rcha

CENA Zł. 3.50.

NA WILEŃSKIM BRUKU Sprawy żydowskie.
W YKRYCIE M ELIN Y  Z Ł O D Z IE JS K IE J

W c /o r a j  w yw iadow cy w ydziału  ś ledcze­
go w ykry l i  pow ażną  m el inę  pasenską, k tó ra  
m ieśc i ła  s ię  w m ieszkan iu  n ie jak ie j  Gilowej 
przy ulicy św ie rk o w e j  16.

Drogą w yw iadów  i o b se rw aey j  p ouf  
nych,  s tw ie rdzonem  zosta ło  iż m ieszkan ie  
Gilowej odwiedza  często zn an a  w W iln ie  pa 
s e rk a  C hana  S/.nfjanowu, który p rzynosi  do  
n iej  k ra d z io n e  rzce /y .  P rz e p ro w a d z o n a  wezo 
ra j  w m ieszkan iu  Gilowej rew iz ja  po tw ierdz i  
la powzięte  p rzez  polic ję  po d e jrzen ia ,  gdyż 
u jaw n io n o  szereg  pochod zący ch  z k radz ieży  
rzeczy.

Gitówą, Ghanę  S z u l jan n w ą  o raz  jeszere 
dw ie  osoby za.trzymano. (r)

PODRABIAŁ K L l  GZI 
Ja k  się  d o w ia d u je m y  w d n iu  w ezora jszvm  

z a t rzy m a n y  został  przez  w yw iadow ców  wy­
dzia łu  .śledezego n ie jak i  P io t r  8taje-wicz »a 
m ieszkały  p rzy  ulicy Krzywej 13, k tó ry  przy 
pom ocy  w osku  rob ił  o d b i tk i  o d  zamków 
in ieszknia  J a n a  (tisgdziewicza p rz j  ulicy Śnia 
oJeekieh 8.

W obec  tego, iż zaebodzi  p rzypuszczenie,  
że S ta jew icz  chcia ł  po d ro b ić  klucze  celem 
o k ra d z e n ia  tego m ieszkan ia ,  o . ,udzono go w 
a reszc ie  een t ra in y m  do dyspozycji  władz 
śledczych (e|

ARESZTÓW ANIE PRZEMYTNiCZKI.
W cz o ra j  w ieczorem  fu n k c jo n a r ju s z c  po 

licji ś ledczej za.trzymali na uliey Niemiec 
kiej  n ie ja k ą  H andę  E tk in  przy  k tó re j  zna 
lez iono  p rz y m y ę a n ą  sach ary n ę .  (c)

KltADZIEŻE.
W d n iu  Li bm. o k ra d z io n o  m ieszkan ie  

Kazimierza, K o n d ra to w icza  na  Kw asze lne j  2. 
Z a b r a n o  470 zł. goówką, 45 s r e b rn y c h  m a ­
rek  n iem ieck ich ,  30 sreb r .  rub li ,  zegarek  i 
ub ran ie .

* * *
Po l ic janc i  z a t rzy m a li  z aw odow ych  zło­

dziei Białownckiego H irsza  (N ow ogródzka  
47), J u m b r o  L e jze ra  (Szpita lna  12-10) i Ka 
nusze ra  P e j s a e h a  (K ijow ska  10 ), w ehwiti  
gdy t r a n s p o r to w a l i  p o ch o d zącą  z k radz ieży  
g a rd ero b ę .  O kaza ło  się, że o porządz il i  oni 
m ie szk an ie  przy  ul.  Śn iadeck ich  Nr. 3, Nata  
na  Dyneesa,

* * *
Na ul. N ow o p o p ław sk ie j  Nr. 28 sk ra d z io  

110 z m ie szk an ia  b rzy tw ę  wartośc i  18 zł. — 
n a  p rz y s tan i  w ioś la rsk ie j  p rzy  Brzegu An

NAKAZ ARESZTOW ANIA POSŁA W JŚŁK - 
KIEGO W NIEMCZECH.

Ja k  się d o w iad u je  ŻAT uaikazał iiznd u le ­
mie', ki aręs-zitowanie posła W ac ław a  WTiśljc- 
kiego i red. M arka  T u rk o w a .  k tó rzy  u c ze s t ­
n iczyli  w k onfe renc ji  a m s te rd am sk ie j  z rur* 
m ienia  Zjednoczarnego Komiteżu ŻydćŻu P o 1 - 
sk ich  «  w ypadek ,  g d y b y  wruK-ali przez 

'Niemi y. Niejaiki Józ.il' Wiślicki,  kupiec  z Ł o ­
dzi kóry  p rz y p ad k o w o  w raca ł  też z L u s te r  
da n in  do Polski z-ortał w Niemcz-ech z a l r ’y- 
m an y  i poddasiy szozegółowej rewizji,  a c z ­
ko lw iek  wszystkie  d o k u m en ty  i wizy Irau- 
zyitowe m ia ł  w purządlku.

MIĘDZYNARODOW Y KOM ITET POMOCY 
UCIEKINIEROM  Z NIEMIEC.

W  Genewie p o w s ta ł  w o s ta tn ic h  dniacli  
komilot,  k ló ry  m a 11:1 ce lu  d os ta rczen iu  pra 
cy i ś ro d k ó w  do życia  lym pr-ncownikom 
um ysłow ym , k tó rzy  z p o w o d u  o s ta tn ic h  >v\ 
[)adków zm uszeni  zosta l i  w yem igrow ać  u 
Niemiec. Z pom iędzy  40 znanych  osobisllo 
»ci tw orzących  ów koinito t  należy wymie>nie 
lo rd a  Ceciła,  H e rb e r ta  Sam uela ,  Painleye '. . ,  
Poliłisa,  iprof. R a p p a rd a  i polskiego delu- 
ga ta  do Ligi Na*rodów p. Raczyńskiego.

S iln a  f lo ta  p o w ie tr z n a —  

n a jlep szą  obroną oranie

tek o lsk im  sk ra d z io n o  jed n e m u  z widzów z 
kies-zeni zeg a rek  w ar tośc i  15 zł., n a  K npan iey  
6 —  konew k ę ,  na  Ż ydow skie j  t3  z p ra co w n i  
szew sk ie j  —  p an to f le  wartości  5 zł., wreszcie  
p o m id o ry  z o g ro d u  na O górkow ej  4 i łań  
cuszek s r e b rn y  z k rzyżyk iem  n a  Zamków e j 
7. P o l ic ja  we wszys tk ich  tych  k radz ieżach  
wyśledz iła  spraw ców  i n iek tó ry ch  z nieb 
z a m k n ę ła  w areszcie .

'■C * *
Na ul. Ogińskiego 32 o k ra d z io n o  m ieszka 

nie T a jb y  W a s k o b n jn ik o w e j ,  zginęły naezy 
nia  k u ch en n e ,  g a rd e ro b a  d a m s k a  i t. d. łącz 
nej wartośc i  350 zt.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
Na ul. Śniegowej F ra n c is ze k  Zwolski ze 

wsi Z ie lonka,  gm iny  ru d n m iń sk ie j ,  n ap ił  się 
esencji  oc tow ej  w z a m ia ra ch  s a m o b ó je zy th .  
Pogoow ie  R a tu n k o w e  p rzew ioz ło  go w cięż 
k im  s tan ie  d n  szp i ta la  Żydowskiego.

M O N .
Jesienna moda.

iModa je 'sienna nie m oże  rościć p re ten s j i  
do sam odzielności .  Dem i-saison to o k re s  nie 
m a jący  w sobie  żii-dnych e lem en tó w  twór- 
e-zych. .b-L-l on ruozeęj re fleksją  po tum co 
było, niż zapow iedzią  p r z y s z ł o ś c i ,  tu k  s a m o  
jtak jesJeń w p rzy ro d z ie  jese [mrą d o j r z e ­
wania  i zbiorów.

Zad an iem  jes ien n e j  m ad y  jest  re lu szo w a  
nie obrazu ,  obrzaica ona  k ry tyczncm  o k iem  
w&zNStko, co by ło  d-o-tychcza-s, p rzek re ś la  t ), 
eo jet zhsTtcczne i p odkreś la  n iedociągnięc ia

Szerokie  ram io n a ,  wysoka  ialja, sk ro m n a  
su k ie n k a  w e łn ian a  z c h arak te ry s ty t  znem  w y ­
cięciem -pod sam ą  .szyję, a a  ca łą  ozdobę p a ­
sek z pielfcią k lam rą  i c ięcia  —  d użo  ro zm a i  
lycli cięć! Go do p łaszcza,  pozosta je  n ad a l  
luźny  Sm ukłą  sy lw e tkę  owinie  szczelnie, 
że wyda  s.ię jeszcze h a rd z ie j  elnstycizną. 
sza zaś zyka  na sm ukłośc i  w luźnych, z a c ie ­
ra ją cy c h  k.szfalły zw ojach  m a te r ja łu .  Poję- 
i ia <-nsemblc‘u ulegni;- zm ianom  z asad n i ­
czym. Ł atw a  l ia rm o n ja  b a r w  i Ii 11 ji  ustąp i  
m ie jsca  k o n t ras to m .  Zmieni się, j ak  zuzna- 
1 r y ła m  wyżej, (tendencja m ody  w s to s u n k u  
do sy lw e tk i  pani.  Do n ie d a w n a  z a d a n ie m  
toale ty  byto m od e lo w an ie  i u w y p u k la n ie  
kształ tów, -podczas gdy n a d ch o d z ąc a  m ad a  
u jaw n ia  wręcz przec iw ne  chęci,  p ra g n fe  ona  
iisniić kobiotę m g ie łk ą  tajem niczośc i .

A 'teraz 0 0  do m a te r j a łu :  wszystko, co 
nie jest  p rzezn aczo n e  do  sportu ,  -zrobione bę  
dzie  z ma-terjału j ed n o b a rw n eg o .  Na s.zczęś- 
iSte m o n o to n ja  n a m  nie grozi,  sk ła d a  się na  
to przedewszys-tkiem obow iązek  oży w ian ia  
suk ien  ja n e m  p rz y b ra n ie m ,  ,po d ru g ie  w y ,  
ró b  m a te r ja łu  będzie  tak  w y szu k a n y  i d e k )  
racy ju y  że nm Je r ja ł  sam  p-rzez się s ta n o w ić  
będzie  ozdobę. Wlcłny będą  p rz e ty k an e  wieł 
h łądz im  i za jęczym  włosem, p rz e ra b ia n e  s i ru  
sic uh ])iórkami. n ićmi jedw ab iu ,  m eta iu .  
4V/ory  na desenio b ra n e  będą  z n a tu ry .  F a ­
lis tość m orza ,  k a rb y  na futrze ,  m łodych  zwie  
rzął ,  kędz ie rzaw ość  m c h u  i świeżej ru n i  —  
w szystko to  będzie m u s ia ła  oddać  m a s z y n a  
tkacka. Z ko lo rów  na  p ierwsze m iejsce  w y­
s tę p u je  b ro n z o w y  we wszystk ich  to n ac jac h :  
bron z w p a d a ją cy  w rd.zawy, w ko lor  d rz e ­
wa. Poza tem  fa w o ry zo w an e  ibędą ws-zydkie 
odcienie  n iebieskiego, szczególnie  c iem ne * 
zadym ione  inny. Duf.o cza rnego  m nie j  zn acz  
nie szarego  i nic zielonego.

1 Celino.

C A S I N 0
TAJEVW:CJ> ZA fet I  b  P C ^ IO C KDziś o s ta tn i  dzień! N ie b y w a ły ,  w s trząsa jący ,  

r e a l is ty cz n a  akc ja ,  film nowej p ro d u k c j i  p. t. 
z p ię k n ą  Eliasa L s n d i  i W ik to re m  Mc Laglen# m w roi. gł. P i ę k n a  Ewa ośro d k iem  m iłośc i  i zbrodni!  E k s p e r y m e n t  
lo rd a  L ich t fe Jd a  w y d a ł  s t r a sz n e  ow oce .  N ad  p ro g iam ! Dźw. d e d a t e k  ,L o t  kp t  Skarżyńskiego '*  oraz  d o d a te k  Foxa 

C E R Y  Z N I Ż O N E :  B alkon  dz ienny  25 gr. w ie rz .  40 gr, p a r te r  dz. 54 gr.

HELIOS 

P  £  H

P r e m j e r a !  P rze -  !  r  rzuca ją  z e k ran u  b e m -
bój  sezo n u  1933 4 r  n  I  r  B I ]  d o w c ip u  w nfcjnow

A sy  Humoru Ę9 r  szej orgji amiecHu
FL1P i F L A P  ro z śm ie sz ą  w as  i ro z b a w ią  do łe z  i d o p r o w a d z ą  do  sp a z m ó w  śmiecHu. N ad  program : d o d a tk i .

P o c z ą te k  o godz. 4, 6, 8 i 10.20, w dni św. od  godz .  2*ej.

SCHWIUCIl SIE SMUTKI

% PiEbWSZY •• Z W I A S T U N  S E Z O N U !  
C Z Ł O W IE K  0  STU T W m R Z A C H 1 

FE N O M E N A L N Y  B O R IS
D z ie je  s z w e d z k ie g o  N a p o le o n a  p. t. f,K a r O l  XI!1*.

JA K O  G Ł U C H O N IE M Y  SZALENIEC*.
w p o tę ż n y m  l ilm ie  n ie s a m o w i ty m

DZIWNY U0M“

P r z e t a r g .
R e k to r a t  U n iw e rsy te tu  S te fan a  B a to re g o  w W i l ­

nie o g ła sza  p u b l iczn y ,  p i s e m n y  p r z e ta rg  o fe r to w y  na 
d o s t a w ę  o k o ło  750 to n n  w ęg la  g ó rn o ś lą sk ieg o  g ru ­
b e g o  i kostk i  z d o s taw ą ,  o raz  oko ło  1300 m 3 d rzew a  
o p a ło w e g o ,  w w iększe j  częśc i  tw a rd e g o  g a tu n k u ,  
ró w n ież  z d o s ta w ą  na m ie jsce .

S z c ze g ó ło w e  in form acje  oraz p rz ep isy  o o d d a w a ­
niu p a ń s tw o w y c h  dos taw  o t rzy m y w a ć  m ożna  do p r z e j ­
rzen ia  c o d z ień  w Biurze T e c h n ic z n o  - G o s p o d a r c z a m  
U n iw e rsy te tu  S te fan a  B atorego  (ul U n iw e r s y te c k a  3, 
p a r te r )  w g o d z in a c h  od i0 do 12 -ej.

O fe r ty  w z a p i e c z ę to w a n y c h  lak o w ą  p iec zę c ią  k o ­
p e r ta c h  z n a p is e m  „ O fer ta  na  d o s ta w ę  w ęg la  i d rz e ­
wa o p a ło w e g o  dla U n iw e ray te tu  S te fan a  B a to r e g o - 
na leży  z ło ż y ć  w S e k re ta r ia c ie  U n iw e rsy te tu  (ul. U n i ­
w e rsy te c k a  3. p ię t ro  I), n a jp ó źn ie j  do g o d z in y  10 -ej 
dnia  25 s ie rp n ia  1933 r, Do k a żd e j  oferty  musi  b y ć  
d o łąc zo n y  d o w ó d  z ło żen ia  w K a t ie  S k a rb o w e j  na  
d e p o z y t  U n iw e ra y te tu  S te fana  B a to reg o  w a d ju m  w 
w y so k o śc i  3 %  od c a łk o w i te j  o fe ro w an e j  sum y.

P u b l iczn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i  d n ia  25 s ie rp n ia  
o go d z in ie  12 -ej w lokalu  Biura  T e c h n i c z n o - G o s p o ­
d a rcz eg o  U n iw e rsy te tu  S te fana  B a to reg o

Przy  ró w n y c h  o fe r tach  p i e rw sz e ń s tw o  b ę d z ie  
p rz y s łu g iw a ło  tym  firmom, k tó re  z łożą  w raz  z o fe r tą  
zaśw iad c ze n ie  P o lsk ieg o  K o m i te tu  N o rm a l iza c y jn e g o  
o p o p ie ra n ie  jego  prac.

R e k to r a t  z a s t rz eg a  sob ie  p raw o  s w o b o d n e g o  w y ­
b o ru  o fe ren ta  bez  w z g lęd u  na w y s o k o ść  o f e ro w a ­
nych  cen.

Z  R e k to ra tu  U n iw e rsy te tu  
S te fan a  B a to rag o  w W iln ie

(- )  O p o c z y ń s k i
R E K T O R

KAŻDE ClSŁCSZENEE
n a jsk u teczn ie jszą  p o m o cą  je s t  tym, ■<

którzą  o g łasza ją  się  w y ł ą c z n i e  3
w n a j p o c z y t n i e i s z e m  p i ś m i e  2

VI KURJER W L Ł H S & l
ImUMAaAiAAAiUAUAaimiAAiUUlAUAAUUi H

dr. Zeldowiyz
C h o ro b y  skó rne ,  wener . ,  

n a rzą d ó w  m oczo w y ch ,  
o d  g. 9— 1 i 5 —8 w iecz

Dr.Zeyowiczowa
Chor.  k o b iec e ,  w e n e ry c z ­
ne,  n a rząd ó w  m o czo w y ch  
od  g. 12-—2 i 4 —6 wiecz .
Mickiew icza 24, tel. 277

Akuszerka
Ś ś t i.a łu w & Ł a

p rzep ro w a d z iła  s ię
na ul. O rz eszk o w e j  3— 12 

(róg M ick iew icza)  
tam że g a b in e t  koam etyez  
*y, u i u i i t  zmarszczki ,  b:o 
dawki,  ku rza ;ki i wągry
W, Z. P. 48. 8322

ih fcniqsbgą
Chorobs t iorce,  

w o n e i y c z s e  
1 moezopłclowe, 

ulica Mickiewicza 4.
ta tr fbB  10-9C, 

od god! .  9 —i ż  ! i — 8.

AKuszerka

Di m
przy jm uje  od  9 do 7 wiecz. 
ulica K asz tan o w a  7, m, 5. 

W. z .  P, Nr. 69,

P o s z u k u j ę
d z ie rża w y  do 50 h e k ta ró w  
bez  o d s tę p n e g o .  Z g ło s z e ­
nia : Z ak l ik ó w ,  sk ry tk a

p o c z to w a  17.

Aknszsrka
M. Brzezina
prz y jm u je  bez przerwy
p r ie p r c w a d j c l ła  s ię

Ćwieizyniet f Tom, Zasta 
4s lewo Gedemimowską 

ul. G r o d z k a  27.

" szk o ła -

Zakopane— Kuźnice
Kurs roczny  p rz y sp o * o -  
b ien ia  p*ń  dom u ro z p o ­

czy n a  się  22 s ie rp n ia .  
P r o s p e k t y . n a  ż ąd a n ie .

Zaleszczyk!
G r a n d - H o te l -  P e n s io n  

.. H e le n ó w k a "  n /D n ie s t r e m  
S ło n e c z n e  p o k o je ,  b a lk o ­
ny, k u c h n ia  w y k w in tn a  

C eny  zniżone.

BTsaiiczyciei gimn.
udziela lekcje i korepetycje  
w zakresie 8 klas g im . „z- 
jum ze wszystkich przed- 
rniotów.Specjalność mate­
m atyka, fizyk a , ję»- pol- 
skó. Łaskawe zgłoszenia d a  
adm inistracji „Kur. W il/'  
pod b. nauczyciel.

F. KOBYLIŃSKA, 27

ZŁO TE SCH O DY.
Nato ck i  .spochniuiTiiał i w ysuiui ł  c h a r a k t e r y s t y c z ­

n ą  do ln ą  szczękę  w oc z e k iw a n iu  na  wiadomość .  Na 
ch w i l ę  ze tknę l i  się p r a w ie  głowaimi,  bo J a n u s z  mia ł  
dużo  do  o p o w ia d a n ia ,  a  wca le sobie nie życzył ,  ab)  
dosz ło to do uszu n iep o w o ła n y ch .  Ńatocki  zagłębi:  rę ­
ce w c z a r n e  włosy  i s łu cha ł  z p o c h y l o n ą  głową.

—  Więc  waśc iwie,  co jej ten ło t r  z robi ł?  śykftuł 
p o d n o s z ą c  g r o ź n ą  twarz .

N a p e w n o  nic jej  nie zrobił.  C o p r a w d a  nie 
z n a m  bliższych  szczegółów Ue po tern, że p a n n a  L u d ­
ka  zaczyna  już ż a r to w ać ,  widzę,  że na js t r a sz n i e j sz e  
sńę nie-stało.  O, na sz a  Ma le ńk a  jest b a rd z o  energicznm, 
jeśli  zachodzi  nagła  po t r zeba .

—  Wie  p a n  co? j e d n a k  źle robicie,  wciąga jąc  to 
dz iecko  do pracy  k o n s p i r acy jn e j .  Os ta tecznie  o na  nie 
ina żad n e j  so l idne j  op iek i .  Jeśl i  ten d r a ń  -groził jej 
de n u n c ja c ją ,  to i d rugi  t aki  zda rzyć  się możtT. A p o ­
te m  co?

—  Myśli pan ,  że op uśc i l i byśm y ją w niedol i? Obu 
rzył  t»ię Ja nusz .

Ńa tocki  p o k iw a ł  g ło w ą  n iechę tn ie .
■—  No i cóż da le j?  zap y ta ł  Ja n u s z a ,  p o rzuca jąc  

dr a ż l iw ą  kwes t ją .
—  A więc  włożono  n a  mn ie  mis ję  w \ dobycia  r u ­

c h o m o ś c i  Ma leńkie j  od  je j  g roźne j  c io tk i  W y d e l e g o ­
w a n i  b y l i ś m y  właśc iwie Bolek i J a  —  Bolek ja k o  k u ­
zyn,  a j a  n iby  p l a s te r  na  ro d z in n e  zaognien ie .  Bo to 
ko l eżenka  Meta  dowodzi ,  że m a m  po w ie rz chow ność ,  
k tór a  ko j ąco  w p h  wa na  s t an  n e rw ow y .

—  H m '  zn iecie rp l iwi ł  się Ńatocki .
—  P o s z b ś m )  Wysz ła  do n a s  ja k a ś  r o z c z o c h ra n a

i t łusta b a b a  z p ie r zem we w łos ach  i -sadzami na  nosie.  
Dowiedz ia ła  się o co chodz i  i da le jże  p ł a k a ć  w n i e b o ­
głosy Na zwa ła  B olk a  du rn ie m ,  a L u d ę  n iewdz ięcz ­
n icą i ka za ła  n a m  wyno s i ć  się za drzwi .

—  W \n i e ś l i ś c i e  się?
—  Gdzie ta! J a  zaraz  u s ia d łe m  nii k a n a p i e  i z e r ­

wałem się na  rów ne  nogi,  bo prz)  dus i ł em  popie la tego  
kota.  Niewiasta  o w a  p o r w a ł a  go n a  ręce i oświadczyła  
gn iewnie ,  że zaw oła  s t róża do p o m o c y  w w yc zuc an iu  
n a s  za d rz wi  Nie m i a ł e m  nic pr zec iwko temu,  ale oso ­
b l iwa  c iotka  uspokoi ł a  się nagle  i wróc iła  do s p r a w y  
p a n n y  Ludk i ,  k l ó r a  o-skarżała w sposób  bardz ie j  r z e ­
czowy. Z a rzuca ł a  jej miano wic ie ,  że nie d b a  o rodz inę ,  
nie -szanuje s ta rszych ,  wd a je  się z p a t r j o t y c z m m i  
m ło kos am i ,  k tór zy  ją  na  szubien icę  z a p r o w a d z ą  i o s ­
ta tn io  na ra z i ł a  n a  ws tyd  całą fami l ję ,  o d rz u c a ją c  świe ­
tną  par t ję ,  dzięki  k t ó re j  m og ła  u r a t o w a ć  m a t k ę  od 
n ę d z t , a ją, c io tkę ,  od  ciągłego s t ra chu  o losy kr ew-  
n iaczki .

Dowodzi ła  też pltwząc,  że każda  kob ie ta  p o w i n n a  
mieć  d o m  i męża,  a p a n n a  L u d k a  tego męża  między  
swoimi  d r ą p i c h r ó s t a m i  (n ie  zoajrlziti,  W ięc  poczułem 
się o b r a ż o n y  —  bo do nas  przecie piła —  o d e p c h n ą ­
łem Bolka , k t ó r y  w y m a c h i w a ł  ł a p a m i  i coś ta m  d o w o ­
dził r o z j ą t r z o n e j  kobiec ie i sa m  wys tą p i ł em  na  czoło.

—  Czy to by ła  d o p r a w d y  t a k a  świe tna  par ł  ja dla 
p a n n y  L u d k i  —  z a p y ta łe m  z m i n ą  lorda,

O, c io t ka  zaręczyła,  że do sk on ała .  Cz te ry  po ko je  
t p ię tnaśc ie  tysięcy.  Matkę  przysz ły  mąż  Ludki  miał  
za br ać  do  siebie i ksz ta łcić  brac iszka .

No! ale gdyby się zdarzy ła  lepsza okaz ja ,  to co 
pan i  na to?

Ale s ię  nie z d a r z y  —  zaręczyła  nieyvia.sta.
—  Nigdy n ie  m o ż n a  ręczyć  za nic,  jeżeli  chodzi  

o m ło d ą  p a n n ę  —  p o u c z y ł e m  s u r o w y m  głosem. Otóż 
yyłasnie ja  j e s te m  tą  „ o k a z j ą 11.

Bolek zdębia ł  zupe łnie ,  a c io tka  z. ko t em  us iad ła  
i iężko n a  krześle.

—  Proszę ,  n iech mię  pani  obe j rzy  —  m ów i łe m,  
ja k  z. k a te d ry .  J a  będę  m ia ł  pięćdz iesiąt  tysięcy,  bo 
na# jesst dyvoje. Ale m a m  syvój w ła s n y  fo lwark  po b a b ­
ce oprócz  tego. Szkoda ,  że p a n n a  L u d k a  pos iada  ty lko 
jed ne go  brac isz ka .  Mógłby m  pomieści' . '  pół t t tona .  
Bolka  b iorę  n a  św iadka .  A ja k i e  jpyszne pani  m ia ła b y  
u nas wakac je !

Więc  pocóż p a n n a  L u d k a  ima wychodzić  „a tego 
grzyba ,  jeżeli  może  wyjść  z a -m n ie ?  Zupełn ie  f o r m a l ­
nie o ś w ia d c z a m  się o r ę k ę  ( tany Li ńsk ie j  -— dodałem,  
wodząc w rażen ie  obecnych .

—  i le -czy  ona  yyyjdzie za p a n a ?  jęknę ła  oszoło­
m io na  c iotka.

— O, to już  in na  s p raw a .  Zupe łn ie  lego nie je s ­
tem pewien  Vle to nie będz ie  m o j a  wina .  ( ,hcę pan:  
doyyiesć, ye wcale nie jesteśmy d r a p i c h r ó s t a m i  ’ me  
na  p a n u  R a s z u k u  świa t  -się kończy

Ńatocki  by ł  yyzburzony.
—  A cóżby ,się stało,  gdy by  p a n n a  L u d k a  yy/ięl i 

t en  żar l  na  ser jo?
—- Nicby  isię nie siało! Gżenilbyon .oę i już. Gho- 

ciaż właśc iwie  ona  nie jes t  m o i m  typem  i nie k o c h a m  
się w n iej  wcale,  bo p r z e p a d a m  za b r u n e t k a m i ,  ule 
d o p r a w d y  —  t r u d n o  jej  nie lubić.  Dzidz iuś  t a k i 1 J a k  
Mała  s ios trzycka!  J a k  przysz ła  do nas wtedy,  to go­
tów b y ł e m  wszys tko  dla  n iej  uczynić .  Ale o na  nie 
zechce.

Dlaczego?
- A bo też oibie z Matą  s ą  pomy lone! —  m a c h n ą ł  

r ę k a m i  Ja nu sz .  —  A L u d a  oprócz  tego nie jest j aszcze 
dorosła .  Po jęc ia  nie ma o miłości.

—■ l im. . .  A jakże  z c io tk ą?
— No, wyobraz i  pa n  sobie,  że o d d a ł a  mi  rzeczy 

z tnac i e r zyńsk ie tn  błogosłayyieństwem.  Kaza ła  z a w ia ­

dom ić  ją  o n o w y m  ad res ie  paniny L u d k i  — n a  wszelk i  
w y p adek ,  a ha ł aś l iw ość  u t y s k i w a ń  złagodzi ła  do l e k ­
kiego p o m r u k i w a n i a .  Ale gdy  pakoyyaitiśmy wal izę  
eto dorożki ,  na s roż y ła  się, r ozp ła ka ła  i wyklę ła  Ludkę  
(JO raz drugi . . .

„Za  drzwd ją wyrzucę ,  j a k  t u  pr zy jd z ie !11 z a w o ­
łała...  Gdy d or ożka  ruszy ła ,  z n o w u  coś  się w  n ie j  
odmieni ło ,  bo wrzasn ę ła  n i e lu d z k im  głosem:  „Bolek ,  
a żebyś o ad res ie  nie za po m nia ł ,  b a ł w a n i e 1"1

Tera z  p a n n a  L u d k a  jest  już n a  n o w e m  m i e s z k a ­
niu.  Nędznyr to pokoik ,  bo  na sz a  M a le ńka  wzięła  
na  ambif  i nie chce p r z y ją ć  o d  nas  żadne j  p o m o c y  
p ie n ię żne j .  Dos ta ła  ty lko  lekc ję za 25 rub li  mies ięcz­
nie.  No, zobaczymy. . .  P r z e p r a s z a m ,  m usz ę  się d o w i e ­
dzieć,  czego hin 8 t e r  cl ice od e  m n i e ?

—  Pewnie  wyp apl a łe ś  m u  o wszys ik ie rn?  —  
zg rzy tną ł  Ste r  do  ucha  Jan usz a .

—  To jeSl opowiedz ia łem,  co w ie m  o  ko le żan ce  
Lińsk ie j  sp ro s t o w a ł  Ja nu sz .  —  No więc?

—  No cóż! Błazen j e s t e ś 1 Czyż n ie  widzisz,  że ten  
luluś czyha  n a  n i ą?

—  Czyha?  J a k t o ?
Skońc zenie  świata!  Zba ran ia łeś ,  c /y  co?  Cz yha  

na  jej  cnotę  jeżeli ma ni  uż y w a ć  t e r m m o lo g j i  p r a ­
babek! Czego się śmie jesz ,  icljoto?

—  Właśc iw ie  m u s i a ł b y m  się z tobą  r o z p r a w i ć  
za niestosowne,  p r zezwiska ,  ale wolę  się śmiać ,  bo n i e  
wiem,  od  jakiego to czasu zaop ie kow a łe ś  się c n o tą  
m ło dy ch  p a ni ene k .  I to właśnie  ty, z n a n y  d o n ż u a n  
grodz ień sk i?

—  Idźże do  l icha! —  ro zgn ie w a ł  się g w a ł t o w n y  
Ster.  —- Nie o p i e k u j ę  się n ic zy ją  n iewinn ośc ią ,  a le  
nie c h c i a ł b y m  ńę z a jm o w a ć  ,s tręczeniem, jak ty to  
czynisz,  gapo  jedna!. . .

(D. c. n.)
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